
AM  265. Piątek, 19 (31) grudnia 1875.
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„ 1 m iesiąc  1 „
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K a l e n d a r z  p r a w o s ł a w n y .

W sobotę, 2 0 grudnia (1 stycznia 187 6), św. Iga. mucz.
W niedzielę, 21 grudnia (2 stycznia 187 6), — iw. Ju lian ji m. 
W poniedziałek, 2 2 grad. (8  stycznia 18 7 6 ), św. Anastasij.

W VCHODZI C O D Z It tN N If ! , .  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 8 minut 12 rano.
,  zachodzi o godzinie 3 minut 65 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle ;jod Warszawa.
Stóp 6 cali 7.

Kalendarz rzymsko-katolicki

W  sobotę, 20 grudnia ( l  stycznia), —  Nowy Rok.
W niedzielę, 21 grudnia (2 stycznia), — iw. Makarego opata. 
W poniedziałek, 2 2 grudnia (8 stycznia), —  św. Daniela męcz.

P R E N U  M E R  A T  A
NA

„DZIENNIK WARSZAWSKI”
w  1 S 1 6  r .

Cena p renum era ty  d la  mieszkańców W arszawy. 
B ez rozsyłk i: ua ro k  9  r s . ;—  ua 0 miesięcy 4 rs. 

5 0  kop.; —  na 3 m iesiące 2  rs . 2 5  k .;—  na ł m ie­
siąc 7 5  kop.

Z a p rzesy łk ę  do dom u dop łaca  się m iesięczn ie  
5 k opiejek .

Cena p renum eraty  zamiejscowej. 
Na ro k  1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  r s . ;—na 3 m ie­

siące 3  rs .;— na 1 m iesiąc 1 rs .
P ren u m era ta  p rzyjm uje się w W arszawie, w  k an­

to rze g łó w n y m  R ed ak cji „ D zien n ik ów  W arszaw - 
k ich “ przy u lic y  M iodow ej N r. 4 8 7  (1 8 ).

* W poniedziałek, 1& (27) grudnia, ambasador 
francuzki, jenerał De Fló, po powrocie na swe stano­
wisko, miał zaszczyt przedstawiać ńę Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszemu Panu.

- ” * yy nie(iziel^  1 4  (26) grudnia, Najjaśniejszy Pau 
raczył przyjmować jenerał-lejtnantów: komendanta swea- 
borgskiego Alopeusa, zaliczonego do wojsk zapasowych 
Moliera, naczelnika wojsk miejscowych warszawskiego 
okręgu wojskowego Sobolewskiego; naczelników dywizij 
piechoty: 16-ej— Pomerancowa-, i 6-ej— Szebaszewa-, na­
czelnika Cesarsko-tulskiej fabryki broni von Notbeka i 
naczelnika 2-ej Wojskowej konstantynowskiej szkoły, 
jenerała-majora Hakmana.

Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę A leksy  
Aleksandrowicz raczył przybyć 16 (28) grudnia, o 
9 wieczorem, z zagranicy do S t .-Petersburga.

B U L E T Y N

o stanie zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
Księżny Marji Mikołajównej.

Dnia 16 (28) grudnia.
Po niespokojnej nocy, przepędzonej z 14 (26) na

15 (27), Jej Cesarska Wysokość W ielka Księżna Marja 
Mikołajówna poczuła się lepiej i siły widocznie się po­
dniosły. O godzinie 12 w południe Jej Cesarska W y­
sokość pr/yjęła Komunję Sw., w obecności Ich Cesar­
skich Mości i Najdostojniejszej Rodziny. Pozostałą 
część dnia Jej Cesarska W ysokość przepędziła spokoj­
nie i czuła pewną ulgę. W  nocy sen był spokojny, 

acniający i napady kaszlu powtórzyły się dopiero 
ranem.

Doktór Mianowski. 
Doktór TUner.

DZIAŁ UllZĘDOWV.

• Za Najwyższem N ajjaśniejszego Pana zezwoleniem, 
arte zostały 16 (2 8 )  kwietnia 1 8 7 5  roku pomiędzy

osją a W łoch am i k on w en cje: k on su larn a  i o sp a d ­
ach . R atyfik acje  tych  trak ta tów , u stan ow ion ą  d rogą , 

w y m ien io n e  zo sta ły  na w ło sk ie  j l  (1 3 )  sierp n ia  1875  
“ Oku. O  tem , z d o łą czen iem  p ośw iad czon ych  kopij p o- 

ien ion ych  k on w en cij i ru sk ieg o  ich  p rzek ład u , M in i­
ster S p ra w ied liw o śc i p rzed staw ił Senatowi R ządzącem u , 
dla p o w szech n eg o  i b ezzw ło czn eg o  o g ło szen ia .

* Komitet do spraw Królestwa Polskiego, na po- 
ed zen iu  14 paźd ziern ik a  1875  rok u , roztrząsn ąw szy  
zedstawienie Zarządzającego Ministerstwem Spraw 
ew nętrzn ych , z 10 sierp n ia  1875  r. A? 4 ,2 2 6  (z  czas.

om. do spr. włość, gubernji Królestwa Polskiego), 
kwestji o porządku poświadczania i zatwierdzania 

obrowolnych umów, zawieranych pomiędzy wło- 
cianami o zamianę jednych gruntów na drugie, u- 
hwalił: w rozstrzygnięciu kwestij powstałych przy sto- 
owaniu postanowień byłego komitetu urządzającego 

w Królestwie, z 25 lipca 1864 r. (art. 118) i 30 gru­
dnia 1865 r. (524), postanowić, że kontraktu pomiędzy 
włościanami o aljenacji za pomocą zamiany gruntów i 

agród nabytych przez nich na podstawie ukazów 19 
utego 1864 roku, powinny być sporządzane taką dro- 

jaka ustanowiona jest w ogóle dla aljenacji pomie- 
nycli gruntów włościańskich. Zawierane zaś przez 

łościan, ua mocy art. 23 ukazu 19 lutego 1864 roku, 
n»owy o zamianę gruntów dla zniszczenia szachowni- 

podlegają poświadczeniu i zatwierdzaniu miejsco- 
władz do spraw włościańskich, drogą ustanowio- 

zez postanowienie Komitetu urządzającego z 25 
564 roku (art. 118).

Najjaśniejszy Pan, na protokule Komitetu, 31 pa­
ździernika 1875 roku, raczył napisać Własnoręcznie
„ Wykonać."

* Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedsta­
wienie przez Ministra Spraw Wewnętrznych poda­
nia sewastopolskiej rady miejskiej, Najmiłościwiej ra­
czył zezwolić na otwarcie w całem Cesarstwie zbiera­
nia ofiar na urządzenie w mieście Sewastopolu histo­
rycznego bulwaru na linji dawnych bastjonów.

Pieniądze mogące wpływać od różnych władz i o- 
sób na po mieniony przedmiot, będą, stosownie do wy­
danego przez Ministerstwo Finansów rozporządzenia, 
przyjmowane przez kasy bez zwłoki i po zapisaniu ich 
do rachunku jako depozytu izb skarbowych, wysyłane 
co cztery m:esiąoe do rozporządzenia sewastopolskiego 
naczelnika miasta.

* Mieszkający w Charkowie rzeczywisty radca sta­
nu W ernadzki, pragnąc zachować pamięć zmarłego 
syna swego Mikołaja, który kształcił się w 2-iern g i­
mnazjum charkowakiem, złożył dyrektorowi tego g i­
mnazjum cztery tysiące rubli w sześcioprocentowycb li­
stach zastawnych połtawskiego banku gruntowego, 
każdy z kuponami od 2 stycznia 1876 r. do 1 lipca 
1882 r., z zastrzeżeniem, aby kosztem procentu od te­
go kapitału ustanowione było przy pomienionem g i­
mnazjum jedno stypendjum imienia je g o  syna, M iko­
łaja.

W  skutku doniesienia o tem zwierzchności charko­
wskiego okręgu naukowego i na najpoddanniejsze przed­
stawienie Zarządzającego Ministerstwem Oświeoenia P u­
blicznego, Najjaśniejszy Pan, 25-go października roku 
bieżącego, Najmiłościwiej raczył zezwolić, tak na przy­
jęcie kapitału 4,000 rub., jak na ustanowienie kosztem 
procentu od niego jednego stypendjum przy 2-iem g i­
mnazjum charkowskiem, z nadaniem mu nazwy „sty­
pendjum M ikołaja W ernadzkiego.“

* Zmarły w dymisji major Szewiakow, testamentem, 
zatwierdzonym przez wołyńską izbę sądu kryminalne­
go i cyw ilnego, zapisał uniwersytetowi św. W łodzi­
mierza sześć tysięcy rubli biletami Banku Państwa, na 
ustanowienie przy uniwersytecie św. W łodzimierza, 
kosztem procentu od pomienionego kapitału, jednego  
stypendjum dla studentów niezamożnege stanu.

Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze o tem przed­
stawienie Zarządzającego Ministerstwem Oświecenia 
Publicznego, 25 października roku bieżącego. Najwy­
żej zezwolić raczył na ustanowienie przy uniwersytecie 
św W łodzimierza, kosztem procentu od pomienionego 
kapitału, jednego stypendjum, z nadaniem mu nazwy 
„stypendjum Jana Borysowioza Szewiakowa”.

* Nowogrodzka rada miejska, z powodu upłynio- 
nego 5 września r. b. pięćdziesięciolecia służby ka­
płańskiej Najprzewielebniejszego Izydora Metropolity 
Nowogrodzkiego, St.-Petersburgskiego i Finlandzkiego, 
złożyła do miejskiego banku gminnego 500 rubli, za­
mierzając kosztem procentu od tego kapitału ustano­
wić przy nowogrodzkiem mikołajewskiem gimnazjum  
żeńskiem, na wieczne czasy, jedno stypendjum imienia 
Najprzewielebniejszego Izydora, o co gubernator no­
wogrodzki wniósł podanie do Ministerstwa Oświecenia 
Publicznego.

Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedsta­
wienie o tem Zarządzającego Ministerstwem O św iece­
nia Publicznego, 25 października roku bieżącego, N aj­
wyżej zezwolić raczył na wprowadzenie w Wykonanie 
poiuieuionego podania.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, w St.-Peters - 
burgu, 8 grudnia r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  
naczelnik straży ziemskiej powiatu Łomżyńskiego, zaliczony do 
piechoty armji sztabs-kapitan Abrahimowicz —  do straży gra­
nicznej,

Okólnik, w zastępstwie Ministra Spraw Wewnętrznych, 
Towarzysza Ministra do gubsrnatorów,

(5 grudnia 1875 r., Jł? 110).
Przez ustawę o obowiązku służby wojskowej, do 

urządzenia interesów majątkowych i gospodarskich, 
dozwala się odraczać, ale nie więcej jak na dwa lata, 
wejście do służby osób, zarządzających osobiście w ła­
snym majątkiem nieruchomym lub należącym do nich 
handlowym, przemysłowym lub fabrycznym zakładem.

Z powodu stosowania pomienionego artykułu, przez 
jeden z gubernjalnych kompletów do obowiązku słu ­
żby wojskowej było wyjaśnione, że z odroczenia wej­
ścia do służby w wojsku, według losu, dla urządzenia 
interesów majątkowych i gospodarskich, mogą korzy­
stać i takie osoby, które zarządzają swemi majątkami 
za pomocą postronnych rządców, pełnomocników lub 
subjektów, ponieważ głów ny zarząd w każdym razie 
będzie skupiony w osobie w łaściciela i ponieważ wła­
ściciel kilku majątków nieruchomych lub handlowych, 
przemysłowych i fabrycznych zakładów, z samej k o ­
nieczności musi mieć kilku subjektów lub rządców; dla

tegb podobna okoliczność nie może stanowić podstawy 
do usunięcia prawa pomienionych osób do przytoczo­
nego odroczenia.

Takie wyjaśnienie stosowania artykułu 52 ustawy 
nie zgodne jest ani z rzeczy wistem, ani z literalnem  
jego znaczeniem, ani też z samym charakterem ustano­
wienia ulgi ze względu na położenie majątkowe.

W  artykule 52 ustawy, prawo do odroczenia wej­
ścia do służby do wojska dokładnie i ściśle uwarunko­
wane jest osobistym zarządem własnym majątkiem nie­
ruchomym lub należącym do nich handlowym, fabrycz­
nym albo przemysłowym zakładem. Przytem ulga ze 
względu na położenie majątkowe ustanowiona jest wy­
łącznie w uwzględnieniu trudnego położenia osób, 
które zarządzają swym majątkiem bezpośrednio, ponie­
waż jeżeli podobny właśeiciel według losu podlega 
wejściu do wojska, to oddanie zawiadywania mająt­
kiem innym osobom, rozumie się samo przez się, mu­
si wymagać mniej lub więcej długiego czasu.

W  obec powyższego i dla usunięcia niewłaściwych  
w tym przedmiocie tłumaczeń, za porozumieniem się 
z Ministrem Wojny, najuprzejmiej proszę jaśnie w iel­
możnego pana o wyjaśnienie kompletom do obowiązku 
służby wojskowej powierzonej panu gubernji, że odro­
czenie wejścia do wojska powinno być nadawane ty l­
ko osobom, które zarządzają osobiście i bezpośrednio 
własnym majątkiem ruchomym lub należącym do nich 
handlowym, przemysłowym albo fabryoznym zakładem.

* Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publicz­
nego, Towarzysz Ministra, pod 23 września r. b., wy­
znaczył wdowie po b. Dyrektorze V I warszawskiego 
gimnazjum tnęzkiego, zawiadującym III gimnazjum żeń­
skiem i seminarjum nauczycielskiem, radc.y dworu W ul- 
fie, Lidji Wulf, z pięcioma nieletniemi dziećmi, eme­
ryturę w rozmiarze 1,333 rub. 32 kop., w tej liczbie 
wdowie 666 rub. 66 kop. i dzieciom także 666 rub. 
66 kop. rocznie, z wypłatą tej emerytury od dnia śmier­
ci W ulfa, 24 czerwca 1875 roku, z warszawskiej kasy 
gubernjalnej.

* Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publicz­
nego, pod 16 października roku bieżącego, zawiadomił 
kuratora warszawskiego okręgu naukowego, o wyzna­
czeniu dodatkowej płacy, w rozmiarze 25°/0, za wy­
służenie pierwszego pięciolecia w gubernjach K róle­
stwa Polskiego, następującym osobom pochodzenia ru­
skiego: dyrektorowi IV  warszawskiego gimnazjum męz- 
kiego, radcy dworu Bulmeringowi po 437 rub. 57 kop. 
rocznie, od 15 czerwca 1873 roku; nadzwyczajnym  
profesorom Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu: 
Trautveterowi, po 500 rub. rocznie, od 22 października 
1874 r., i Chlebnikowowi po 562 rub, 50 kop., od 14 
marca 1875 r. i inspektorowi przewodnikowi chołm - 
skiego seminarjum nauczycielskiego Guglińskiemu po 
375 rub. rocznie, od 1 marca 1872 roku.

* Prze? rezolucję zarządzającego Suwałkską Izbą Skarbową, 
urzędnik kancelaryjny tej izby, Władysław Stalski, na własne 
żądanie, u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y .

* P. o. Prezydenta miasta Warszawy, jenerał-m a- 
jor Starynkiewicz, podaje do wiadomości powszechnej, 
iż każdego mającego potrzebę osobiście zgłosić się doń 
w interesach z zarządem miejskim w związku będą­
cych, przyjmować będzie codziennie, pomiędzy godziną 
12Va a IVa» wyjąwszy dni wtorkowe i piątkowe.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
W wykonaniu zapisu ś. p. Adama Chojnackiego, Rada Miejska, 
na posiedzeniu z d. 1 (1 3 ) grudnia r .  b. z procentów od logo­
wanego kapitału, przyznała nagrody za długoletnią nieprzerwa­
ną i nienaganną służbę u jednych państwa, następującym słu­
żącym :

a) pierwszą w sumie rs. 150, Franciszkowi Droźinerowi lo­
kajowi za lat 2 2 miesięcy 10 i dni 3 służby u p. Stanisława 
Salin gera, i

b) drugą w sumie rs. 7 5 Michałowi Gujskiemu, stróżowi za 
lat 20 miesięcy 10 i dni 4 służby u właściciela domu pod j\?
4 7 7a w Warszawie, p. Karola Boka.

Nagrody te w d. 11 (2 8) r. b. wręczone zostały, wspomnio- 
nym osobom, w obecności ich panów.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem-
skiego. W zastosowaniu się do art. 1-go, Ukazu Najwyższego 
z d. 14 (2 6) grudnia 1865 r., podaje do powszechnej wiado­
mości, że zakwestjonowanie obiegu poszukiwanych przez Teklę 
Woźnicką kuponów od listów zastawnych, okresu 8-go, serji 1-ej, 
lit B. M  1 8 ,0 7 3 , 18 ,074 , lit. C. j\fe 39 ,978 , 51 ,320 , 52 ,584 ,
5 3,366, na dwanaście półroczy od włącznie 2-go półrocza 1875 
r. do włącznie 1-go półrocza 1 88 1 r . niniejszem ustaje. (7 ,9 4 8 ).

* Zarząd Warszawskiego Instytutu Muzycznego ( Konser- 
watorjum), zawiadamia osoby interesowane, iż egzamina dla kan­
dydatów v. kandydatek nowo zapisujących się na naukę do In ­
stytutu Muzycznego, na I I  półrocze roku szkolnego 187 5/6 , 
rozpoczną się dnia 22 grudnia (3 stycznia) 1 87 5/6 roku i trwać 
będą do dnia 10 (2 2 )  stycznia 18  7 6 r ., kurs zaś nauk otwar­

tym zostanie dnia 13 (2 5) stycznia 1876 r. Z dniem ukoń­
czenia egzaminów, uczniowie i uczenuioe, oraz nowi kandydaci, 
którzy nie złożą opłaty szkolnej, nie będą przypuszczeni do za­
pisu.

Kandydaci i kandydatki nowo przybywający, zgłaszać się 
winni do egzaminów w towarzystwie rodziców lub opiekunów, 
codziennie z rana od godziny 9-ej do 12-ej i po południu od 
godziny 2-ej do 8-ej, wyjąwszy niedziele i święta.

Co się zaś tyczy warunków, pod jakiem i młodzież obojej 
płci może być przyjmowaną do Warszawskiego Instytutu Muzy­
cznego (Konserwatorjum), to o takowych można powziąść bliż­
szą wiadomość w kancelarji tegoż Instytutu, codziennie od go­
dziny 9-ej z rana do 8-ej po południu, wyjąwszy niedziele 
i święta. (7,7 72).

* Jenerał-major baron Bremsen przyjechał do W ar­
szawy z St. Petersburga.

* Jenerał-major Anuczin wyjechał z W arszawy do 
Radomia.

DZIAŁ WEWNETliZN Y.

WIADOMOŚCI  M I EJ S C O W E .

* Towariystwo kredytowe miasta W arsiaw y założo­
ne zostało 31 grudnia (12 stycznia) 1869/70 roku, na 
zasadzie Najwyżej zatwierdzonej ustawy. Z sprawo­
zdania tego Towarzystwa za zeszły (czwarty jego  ist­
nienia) rok finansowy, to jest od 19 września (1 paź­
dziernika) 1873 r. do takiej samej daty 1874 r., oka­
zuje się pomiędzy iunemi, że sfera czynności tego T o­
warzystwa znacznie rozszerzyła się w roku upłynio- 
nym; powiększyła się liczba uczestników przez udzie­
lenie nowych pożycżek, dochód podniósł się, przewyż­
szywszy obliczenia budżetowe, i oprócz tego kapitał 
zapasowy doszedł do znacznej cyfry, jak to będzie 
wskazane poniżej.

W skutku odbytych 17 (29) listopada 1873 r. i 18 
(30) maja 1874 roku losowań, umorzono listów zasta­
wnych Towarzystwa, w skutku pierwszego— za 54,000  
rub., i drugiego za 06,500 rub., razem umorzono listów  
zastawnych Towarzystwa za 120,500 rub. N a 18 (30) 
września 1874 r. w obiegu znajdowało się nieumo- 
rzonych listów zastawnych 1-ej emisji, za 7,748,200  
rub. W ciągu upłynionego roku finansowego wypusz­
czono w obieg listów zastawnych 2-ej emisji, za 2,208,600  
rub. W taki sposób w ogóle listów ^astaw nych Towa­
rzystwa kredytowego m. Warszawy, obydwóch misij, 
było w obiegu na 18 (30) września 1874 roku za 
9,956,800 rub.

W  ciągu upłynionego roku finansowego na utrzy­
manie zarządu tego Towarzystwa w płynęło 62,277 rub. 
60 kop., a ponieważ w ciągu tego czasu wydano na 
utrzymanie służby zarządu Towarzystwa i inne roz­
chody na administraoję 29,296 rub. 53 kop., przeto w 
końcu roku finansowego w zarządzie pozostawało re­
manentu z wpływów 32,981 rub. 7 kop., które w łą­
czone zostały do zapasowego kapitału, wynoszącego 18 
(30) września 1874 r.— 426,378 rub. 50 kop.

* Warszawska resursa kupiecka, istniejąca od 18
(30) października 1820 r., za upoważnieniem rządu, 
obecnie liczy 579 członków, z nich 149 akojonarjuszów, 
a 430 członków zwyczajnych. Ze sprawozdania tej 
resursy za 1874 rok okazuje się, t e  dochód ze składek  
członków, ze sprzedaży Jakcij, zabaw i innych podo­
bnych źródeł, wraz z remanentem z lat ostatnich, w y­
nosił 22,597 rub. 32 kop., licząc w to i pożyczkę za­
ciągniętą od Towarzystwa kredytowego m. W arszawy, 
w ilości 11,753 rub. 95 kop.; a że rozchody w ciągu 
roku sprawozdawczego m ynosiły 22,589 rub. 64 kop., 
zatem w końcu 1874 roku w kasie Tesursy kupieckiej 
było remanentu w gotowiźnie 7 rub. 68 kop.

* Począwszy od dnia 20 grudnia (1 stycznia) 1875/6 
roku, sprzedaż biletów do Teatru Wielkiego uskute­
czniać się będzie w kasie, z lewej strony głów nego  
podjazdu gmachu teatralnego będącej.

Sprzedaż biletów do Teatru Rozmaitości, dopełniać 
się będzie w kasie, z prawej strony głów nego podjazdu 
gmachu teatralnego istniejącej.

Tydlieu giełdowy. Ubiegły period sprawozdawcy, o- 
bejmujący tylko pięć dni giełdowych, odznaczał się szczególną



I t  0 2

ospałością panującą ną wszystkich bez wyjątku giełdach. Jest wnoszone były toasta za zdrowie Najdostojniejszego 
to z resztą zjawisko często się o tej porze powtarzające; koniec Protektora Towarzystwa, W ielkiego Księcia Konstan- 
roku bowiem służy na załatwienie bieżących zobowiązań i wstrzy- tego M ikołajewicza, za kwitnienie Towarzystwa ento- 
muje od rozpoczęcia nowych interesów. m ologicznego, tudzież za zdrowie prezesa Towarzystwa,

Giełda berlińska nie wychodzi wcale z oscylacij ciągle się O. J. Radoszkowskiego, wice-prezesa S. M. Solskiego, 
poruszających, a tem samem charakter operacij nadal pozostał sekretarza J. A . Porczyńskiego, znanego zoologa ru- 
niestałym i chwiejnym. Silniejsze usposobieuie występujące na skiego, byłego rektora uniwersytetu petersburgskiego 
początku tygodnia znikło w dalszym jego ciągu, by powrócić w K. 1' - K esslera, gospodarzy uroczystości M. G". J c i-  
ostatnim dniu giełdowym. Pojedyncze walory wykazują zatem ' szowa i K . A . Ticksena i innych. Przy wnoszeniu 
w skrajnem tygodniowem notowaniu zyski kursowe. tych toastów, wypowiedzianych zostało nie mało zdań

Fatum ciążące od lat kilku na giełdzie wiedeńskiej, według ! w kwestjach charakteru działalności Towarzystwa, środ­
ków spotęgowania takowej i t. d.; słowem, wśród za­
bawy nawet, nie zapomniano o rzeczach poważnych.

wszelkiego prawdopodobieństwa nie ustąpi z nadchodzącym koń 

cem roku.
Giełdy zachodnie najwięcej ulegały niechęci do interesów j  —

dla tego też obroty były nieznaczne, co wszakże nie przeazko- j * D nia  4 grudnia, na posiedzeniu p rzedstaw icieli 
dziło, ażeby usposobienie było silnem. Szczególnie egipskie pa- k o l e i  Żelaznych W St. Petersburgu, jak donosi gazeta  
piery doznały podwyżki na skutek wiadomości o skonsolidowa- Golos, przedew szystkiem  przystąpiono do roztrząśnię- 
uiu się finansów krajowych przez założenie banku narodowego. cja> w ob ecn ośc i pułkow nika żandarmerji, p. P ozn ań- 
Co do nas, to otwarcie wyznajemy brak przekonania do podo- | 8k iego, kw estji o porządku w ydaw ania służbie policji 
bnych inatytucij. Moglibyśmy dla poparcia naszego zdania wska- żandarm skiej bezpłatnycii biletów na przejazd koleja- 
zać na Turcję. mi żelaznem i i przew óz bagażów . Cała kwestja zale-

Inne papiery również zyskały, choć różnica przedstawia się żała na tem, aby d okład nie określić jacy ze słu żb y  
w ułamkowych tylko drobnostkach. O Paryżu nie wiele powie- policji żandarm skiej mają prawo do bezpłatnego prze­
my; zwyżkowcy zagnieździli się tam i nie opuszczają zdobytej j az<]u j przew ozu bagażów  i w yw ołać podanie o uchy- 
pozycji. Zresztą kwitnący stan ekonomiczny kraju usprawie- ; leuje rozporządzenia, którem  polecono kolejom  w y- 
dliwia postępowania kulisy, a znana elastyczność franeuzkiego dawać naczelnikom  zarządów żandarm sko-policyj- 
narodu niemałym jest dodatnim czynnikiem. ; nych  książeczki bezpłatnych biletów  I  i 111 k lasy,

Ostatni* wykazy bankowe przekonywają o obfitym targu z zastrzeżeniem , aby sami ju ż w ydaw ali bileta, w e- 
pieniężnym w Wiedniu i Paryżu, konstatując natomiast wywóz ■ d ług  w łasnego uznania, służb ie policji żandarm skiej. 
złota z Anglji. i P ozosta ła  część posiedzenia była pośw ięcona roz-

Przy niezmienionych czynnikach wpływających na ustosun-; w ażeniu wniosku dyrekcji T ow arzystw a kolei żelaznej 
kowanie się naszej waluty, usposobienie naprężone co do poda. , k ijow sko-brzeskiej, o konieczności u łożenia zbioru istn ie-  
ty weksli zagranicznych, jakie się wytworzyło w poprzedzającym 1 ją,Cy Ch na wszystkich ruskich kolejach żelaznych  prze- 
perjodzie giełdowym, utrzymało się w pierwszym dniu zeszłego 1 pja5W: a; c0 do urządzenia rachunkowości centralnych i 
tygodnia na giełdzie warszawskiej, skutkiem czego tranzakcje ; m iejscow ych zarządów kolei, finansowej i technicznej 
tylko przy podwyższonych kursach uskutecznione być nie mo- j kontroli rozchodów i kontroli dochodów; b) co do wew nę- 
gły. W następnych dniach ruch w tym kierunku osłabł, i kur- j trznego urządzenia służby konserw acji drogi, eksploata- 
•a w oscylacjach ułamkowych kształtowały się * dążnością zniż- j  ^  taboru ruchom ego i ruchu; c) co do nagród, awan- 
kową, wykazującą wszakże nieznaczne tylko rezultata. Drobne 8(j w , udzielania wsparć i W Ogóle Środków przedsię- 
usyskane obniżenie, w zupełności umorzone zostało w dniu piąt- branych dla zapew nienia bytu oficjalistów  kolei że la -  
kowym, po odebranej wiadomości o stanie kursowym naszych zny Ch. Z zebranych w taki sposób m aterjałów i ich 
biletów banku Państwa w  B e r l i n i e .  Na zasadzie ich kursu, wszy- j porównania pomiędzy sobą, oraz z przepisami k o lei 
atkie dewizy, z wyjątkiem Wiednia, musiały być drożej płacone,; zagranicznyoh, w edług wniosku dyrekcji Tow arzystw a  
tak, że kursa podniosły się wyżej jeszcze nad poziom ponie- j kolei żelaznej k ijow sko-brzeskiej, powinno być w ybra- 
działkowy. Zmiana ta uwydatnia się w następującem zestawieniu: j ne to co będzie zdaw ało się najpraktyczniejsze™  i naj-

d . * 0 g rudnia d . 2 4 grudnia

B erlin długi H M  I 1/* 1 1 2 ,8 7  t/s 1 1 3 ,2 5 1 1 2 ,9 5

„ k ró tk i 1 1 3 ,1 0 1 12 ,80 113 ,25 1 1 2 ,9 5

G dańsk długi 1 13 ,10 1 12,80 1 13 ,10 1 1 2 ,8 0

„ kró tk i — — ——

Londyn długi 7,62 7 ,60 7,63 ---

m krótkii 7,62 7 , — 7,93 7,61

Paryż długi 91 ,8 0 — 9 1 ,8 0

„ k ró tk i 9 1 ,8 0 — 91,80

W iedeń długi 101 ,05 — 9 9,9 7 V* 99 ,5 2  7 ,

k ró tk i 10 0 ,8 0  1 0 0 ,3 5 10 0 ,6 5 1 0 0 ,2 0

bardziej dającem się zastosować do istniejących już na 
większości kolei urządzeń, a następnie powinny być 
ułożone normy, formy i typy dla kolei różnej d łu go­
ści i różnej zyskowności. Oprócz tego dyrekcja kolei 
kijowsko-brzeskiej wnosi o uznanie korzyści egzami

geQa i kalendarz, a w 1581 r. ostatecznie wydana bi- 
blja. W 1648 r.. podczas napadu Chmielnickiego, 
O stróg był złupiony i spalony przez kozaków; od owe­
go też czasu zaczął upadać i już nie wrócił do dawne­
go stanu, o którym świadczy mnóstwo ruin, pozosta­
łych z stazożytnych fortyfikaeij i gotyckich budowli, 
jak naprzykład ślady wałów murowanych i cerkwi sw. 
Trójcy, na tak zwanej górze Zamkowej; przy wjaździe 
do miasta od strony Żytomierza, rozwaliny kolegium  
i kościoła jezuickiego; szczątki baszt i gdzie niegdzie 
ślady rnuru miejskiego. Dopiero w ostatnich czasach 
miasto ożywiło się, przez założenie progimnazjum kla­
sycznego, szkoły dla dziewcząt oraz instytutu nauczy­
cielskiego, a przyozdobi się przez odnowienie dawnej 
świątyni prawosławnej. Ostróg znajduje się w jednym  
z najurodzajniejszych na zboże powiatów gubernji, dla 
tego więc, oraz z powodu blizkiej odległości od drogi 
żelaznej, i przy innych okolicznościach sprzyjających 
można liczyć na polepszenie się jego pomyślności 
w przyszłym czasie.

* Ruski Inwalid przytacza następujące SZCZegÓły 0 
Wiginsie. Kapitan W igins w 14 roku życia był już 
marynarzem i służył na okrętach, które udawały się 
na morze B ałtyckie i B iałe oraz do Ameryki. W 1846 
roku, podczas swego pobytu w Kronsztadzie, p. W i-  
gins zapadł na panującą wtedy epidemję— cholerę i po 
powrocie do zdrowia, przedsięwziął znowu żeglugę. 
Po złożeniu egzaminów, w 1^58 roku, na kapitana o- 
krętowego, p. W igins’owi, jako marynarzowi doświad­
czonemu, powierzono wkrótce dowództwo nad paro­
statkiem, któcy uchodził wtedy za najpierwszy pod 
względem rozmiarów, po znanym okręcie „Great E a s­
tern.” Mając 35 lat wieku, przybył on na tym paro­
statku, z 3,500 tonnami ładunku, do Kronsztadu; po I- 
czas żeglugi z powrotem, szyper wzięty z H olsingór 
kierował tak źle parostatkiem, że ten osiadł na skale 
podwodnej koło Falsterbó. Dzięki wybornym rozpo­
rządzeniom p. W iginsa, parostatek ruszony został 
z mielizny i dopłynął do Kopenhagi; lecz okazało się, 
że nie pomieści się w dokach tamecznych, tak, iż p. 
W igins był zniewolony poprzestać na byle jakiej na­
prawie parostatku, i następnie, podniódłszy kotwicę, 
dopłynął pomyśnie z ładunkiem do A nglji, gdzie uzy­
skał podziękowanie urzędowe od właściciela parostat­
ku i nagrodę pieniężną od Towarzystwa ubezpieczeń  
statków morskich. Po tym wypadku, p. W igins od­
bywał kilkakrotnie żeglugę do Kronsztatu, nie brał 
już atoli szyprów, lecz kierował osobiście powierzone- 
mi mu okrętami; z następstwem czasu oddawano pod

O peracje wekslowe z zm iennem  ożywieniem  porobione, p rzed ­

staw iają ogólną cyfrę obrotów z 5 -u  dni, m ieszczącą się w o - 

k resie  m niej jak  średnich. Znaczniejsze tranzakcje  dokonane 

zostały wekslami k ró tko term inow em i na  Berlin, i wekslami tak  

długo ja k  i krótkoterm inow em i na Londyn W eksle  k ró tk o te r­

minowe na W iedeń, także były przedm iotem  liczniejszych za­

kupów . N a Paryż  drożej trzym ane, m niejsze wykazują obro­

ty . Na P e tersb u rg  z term inem  3 -m iesięcznym, chętniej były n a ­

byw ane z dyskontem  po S l/ż °/oi J ak krótkoterm inow e po 

k u rsie  a lpari.
W oddziale tutejszych papierów  publicznych panowało nie­

jak ie  ożywienie, k tó re  dodatnio w płynęło na normowanie ku r­

zów; praw ie wszystkiem i efektam i dokonane były obroty, lecz 

w ogóle średniego rozm iaru.
Z akcij różnego rodzaju  na tu tejszej giełdzie traktow anych, 

kupowano tylko i to w m ałej p a rtji akcje kolei łódzkiej i ak ­

c je  banku łódzkiego. W szystk ie  inne wartości nom inalnie są 

notow ane oprócz listów zastawnych ruskich , kupowano po kur- 

•ie  między 1 0 4 ,5 0  a 1 0 3 ,7 5 ,
R uch pożyczkami prem io  wemi, przy chłodniejszem  usposo- 

bieniu, nadzwyczaj je s t  ograniczony. K urs ich w ciągu tygodnia 

ciągle notowany by ł ty lko  w rubryce „żądano* —  ostatnio ob­

niżony n a  1 9 1  d la  I -e j ,  i 2 2 1  d la Il-em isji. (Gaz. Hand.)

nów obowiązkowych dla wstępujących do służby k o le i1 jego dowództwo transportu kupieckie i rządowe, które 
żelaznych i o ułożenie programatu takich egzami- ■ odprowadzał na morze Czarne, tudzież do Indij Wscho- 
nów. D la wykonania tak zawiłej pracy, praktyczna ko- j  dnich i Ameryki północnej. Podróże te zabezpieczyły 
rzyść której nie może podlegać wątpliwości propono- • *ak dalece byt materjalny p. W iginsa, że zaniechał 
wano wybranie przez zjazd komisji, danie jej dostate- j  takowe i otrzymał wkrótce w Suuderlandzie posadę 
cznych zasobów i udzielenie upoważnienia do pociąga- nadintendenta warsztatów do budowy okrętów. Nieco 
nia do udziału w jej pracy ludzi, którzy m ogą być > później, ministerstwo handlu mianowało go egzamina- 
pożyteczni swemi praktycznemi lub technicznemi w ia - ! torem szyprów. Lecz p. W iginsa zaprzątała oddawna 
domośdarni, a którzy oznajmią chęć pracowania za pe- ! zbadania morza Karskiego, w celu odkrycia dro-
wne wynagrodzenie. Przy rozważaniu tego wniosku, I g 1 ^ n d low ej morskiej do ujść rzek syberyjskich.
jed en  z przedstaw icieli ośw iadczył, że obecn ie przy K o n - W  roku P^eto 1873 opuścił służbę , przedsięwziął
troli Państwa istnieje komisja, ustanowiona z N ajw yż- wyprawę do przestworzy podbiegunowych, 
szego rozkazu, do utanowienia normalnej rachunkowo

nami z wyspy Abo, mężczyzna Andrus Kukn, a kobie­
ty Lena Priski i Katarzyna Myslin; że udawszy się 10 
listopada do miastu Arensburg, na łodzi, znaleźli tam 
przystań zamarzłą i zatrzymali się o 5 wiorst od Arens- 
burga, naprzeciw kordonu Raumznr, zkąd, odpłynąwszy 
wieczór 12-go listopada, poniesieni zostali przez wiatr 
na pełne morze i przypadkowo popadli w lód, około 
kordonu Meres.

ści kolei żelaznych, w celu dania jednej z władz rządowych 
możności mienia faktycznej kontroli nad operacjami finan-

Gazeta Jiyżski Wiestnik donosi o następującym czy­
nie straży  granicznej, o  świcie, 13 listopada, z domu

sowi kolei żelaznych, wymagających corocznie od państwa kordonowego Meres na wysp. O esel, żołnierze 2 kornpa-
tak znacznych nakładów. Komisja ta składa się, pod nji arensburgskiej brygady straży granicznej dostrzegli 
prezydencją radcy tajnego Filipowa, z członków z ra m ie-; na morzu, o 2 1/, wiorsty od brzegu, jakiś punkt nie- 
nia Ministerstwa Finansów, Ministerstwa D róg Komu- ' ruchomy, w którym, przy pomocy lornety, rozpoznali 
nikacji i Kontroli Państwa. W obec tego, że prace | łódkę z ludźmi, otoczoną ze wszech stron lodem, który 
komisji mają uzyskać może w niedalekiej przyszłości, pokrył w nocy całą przestrzeń pomiędzy brzegiem i tą 
Najwyższe zatwierdzenie, wspomniony przedstawiciel łódką. M yśl o położeniu łudzi, marznących na lódee, 
dodał, że jeżeli na wnios ik kolei żelaznej kijowsko- natchnęła żołnierzy spółczuciem dla nieszczęśliwych i 
brzeskiej, będzie ustanowiona komisja, pożądanem by chęcią ich ocalenia. N ie długo myśląc, 5-ciu ludzi, a 
było, aby komisja ta pomagała w miarę możności ko- mianowicie: objezdczyk Szymon Matwiejew i szeregów
misji będącej pod prezydencją radcy tajnego Filipowa 
do ustanowienia takiej rachunkowości kolei żelaznych, 
która najlepiej osiągałaby cele rządowe, a zarazem nie 
wymagałaby ze strony kolei żelaznych zbytecznych 
rozchodów i nadmiernej pracy. Przytem było dodane

cy Andrzej Terentjew, Szymon W itosławski, A leksan­
der Marięjew i Dawid W asiljew, wdziawszy na sie­
bie napierśniki korkowe, oraz wziąwszy drabinkę 
i czółno, udali się w drogę. Cienka warstwa lodu, po 
którym postępowali, trzeszczała i łamała się pod noga-

Z INNYCH GDBERN1J.
•  Petersburgskie muzeum m orskie W ostatnich cza­

tach wzbogacone zostało, według gazety Rusk. M ir, 
licznemi ciekawemi egzemplarzami pod względem spe- 
cjalnośoi morskiej. W  ich liczbie szczególną uwagę 
zwraca na siebie model w ieży statku pancernego z 
dwoma działami, mechanizm lawet których urządzony 
jest tak, że po wystrzale działo samo chowa się przed 
nieprzyjacielem. M yśl wprowadzenia tych lawet na 
statkach przypisują admirałowi Popow ow i. Drugi no­
w y model, bardzo starannie odrobiony, przedstawia 
nowo projektowany hidrauliczny dok pływający; mo­
del ten, dla lepszego uwydatnienia, pływ a po wodzie 
i zaopatrzony jest w mechanizm, zatapiający dok dla 
wprowadzenia statków, a także podnoszący go wraz z 
wprowadzonym statkiem.

W  jednej z sal muzeum otwarta została wysta­
wa i sprzedaż obrazów wiedeńskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych, będącego pod protektoratem cesarza 
Franciszka Józefa. Obrazów jest przeszło 701, prze­
ważnie krajobrazów; cena niektórych z tych obrazów 
dochodzi do 2,500 rub. W ystawa obrazów w muzeum 
miała trwać tylko do 5 (17) grudnia, poczem miały 
być odesłane napowrót do W iednia. Niektóre z tych 
obrazów odznaczają się artystycznem wykończeniem.

•  Dnia 4 grudnia, z powodu upływu pięćdziesięciu 
lat od czasu zawiązania się ruskiego T ow arzystw a en­
tom ologicznego, członkowie tego Towarzystwa, jak do­
nosi Godot, wyprawili obiad. Na obicdzie tym, który 
odznaczał się  powszechną swobodą i serdecznością,

że radca tajny Filipow , o ile wiadomo, zupełnie j e s t ; mi. W połowie drogi byli zmuszeni zostawić czółeu- 
przychylny temu, aby ludzie stojący niejako przy ko- : ko; lecz postępując ciągle i często załamując się, o pół 
lejach żelaznyeh, nadsyłali będącej pod jego prezyden- j wiorsty od łódki przekona”! się o zupełnej niemożności 
cją komisji swe opinje co do opracowywanych przez ■ posuwania się dalej i powróoili na brzeg. Nadzieja 
komisję kwestij. I która ożywiła chwilowo nieszczęśliwych podróżników

Zjazd traktował z całą powagą tak wnioski k o le i . na łódce, z oddaleniem się żołnierzy, zamieniła się w 
żelaznej kijowsko-brzeskiej, jak i oświadczenie jednego ; okropność położenia bez pomocy, wśród otaczającej ich 
z przedstawicieli i wynurzywszy całą dla nich przy- m ogiły lodowatej. W  dwie godziny po powrocie na
chylność, wybrał komisje do wskazanego celu z dzie- brzeg, żołnierze postanowili ponowić swe odważne po-
więoiu członków i postanowił zawezwać koleje, tak już j kuszenie, w nadziei, iż w tej przerwie czasu lód do- 
eksploatująoe się, jak i nowobudujące się, do złożenia J statecznie się wzmocnił skutkiem wzmagającego się 
na rozchody tej komisji, na początek, po dwa ruble od mrozu. Na czele ludzi, ciągnących drabinę szli szere­

gowcy Terentjew i włościanin Kassek, uzbrojeni bosa­
kami, żerdziami i kręgiem wybawczym. Lód zrobił

wiorsty.
Posiedzenie 5 grudnia było poświęcono głównie 

odczytaniu protokułów poprzednich posiedzeń. P o ­
między innemi, na tem posiedzeniu przedstawiciele 
większości kolei zgodzili się na bezpłatny przewóz 
rzeczy, ofiarowanych na korzyść cierpiących rodzin 
bośniaków i hercegowińczyków.

•  W  Wołyńskim Dzień. Gub. znajdujemy następującą 
korespondencję z miasta Ostroga: „Nareszcie, kolebka 
prawosławia, po kilku wiekach znajdowania się w rę­
ku inowierców, powraca się: w tych dniach uskutecz­
nia się w wołyńskiej izbie sądu kryminalnego i cyw il­
nego akt kupna, na mocy której Ostróg przechodzi 
w posiadanie sekretarza stan u  T aniejew a. Korzystając
ze sposobności przypomnimy, że przy Konstantym księ­
ciu Ostrogskim, wojewodzie Kijowskim, w Ostrogu 
założone były szkoły dla nauczania języków greckiego  
i łacińskiego, otwarta drukarnia (K iriłowska), w któ­
rej w 1580 roku wydrukowane zostały: psałtorz, ewan-

się nieco mocniejszym od poprzedniego, lecz zawsze za­
łamywał się, tak iż ludzie ciągnący drabinę, zbliżywszy 
się na 200 kroków do łódki, zatrzymali się nie zdecy­
dowani czy mają iść do niej. Najodważniejsi wahali 
się. Lecz nie zatrzymywali się i nie wahali Terentjew 
i K assek. Gardząc niebezpieczeństwem, postępowali 
dalej pełzając na brzuchu, po bosaku i żerdzi. Kilka 
razy załamywali się, lecz przy wzajemnie udzielanej 
sobie pomocy, dostawali się na powierzchnię lodu, i, 
przezwyciężając tym sposobem trudności, dotarli na- 
koniec do łódki. W tedy i reszta ich towarzyszów, idąc 
za mężnym przykładem Terentjewa i Kasseka, poje- 
dyńczo także dostała się do łódki, z której wynieśli na 
pół zmarzłe dwie kobiety i jednego mężczyznę, prze­
ciągnąwszy ich po lądzie tą samą drogą i takim samym 
sposobe q na brzeg, gdzie, po okazanej im przez żoł­
nierzy a kordonie troskliwości, ludzie ci przywróceni 
zostali do przytomności i rozpowiedzieli, że są włoś oia-

* Z zamieszczonego w Gońcu Urzędowym „wvkazU 
pożarów, ułożonego według doniesień gubernatorów, 
nadeszłych do Departamentu Policji W ykonawczej w cią ­
gu października roku bieź-,“  okazuje się, że we wszystkich
gubernjaeh i obwodach Cesarstwa było w tym okresie 
2,964 pożarów (w tej liczbie z podpalenia 17,3°/0, z nje. 
ostrożności 21,x°'0t od pioruna 1,8% i z niewiadomych 
przyczyn 59,7%), które, za wyłączeniem 279, co do 
których szkody nie zostały wy kazaue, sprawiły 4,706,318 
rubli szkody. Najwięcej pożarów było w gubernjaeh: 
Niżsżonowogrodzkiej (137), Woroneżskicj (130), Or­
łowskiej (105), Tambowskiej (98), Symbirskiej (97; i 
Samarskiej (92); największe zas szkody zrządziły po­
żary w gubernjaeh: Woroneżskicj (346,695 rub. sr.j 
Niższouowogrodzkiej (31r,123 rub. sr.), Moskiewskiej 
(219,552 rub. sr.), Smoleńskiej (203,536 rub. sr.), 
Tambowskiej (171,984 rub.) i Riazańskiej (155,211 rub.). 
Z dziesięciu guberni; Królestwa P o lsk ieg o , było po­
żarów: w Warszawskiej 21 (z nieostrożności 2 i z nie- 
wiadomej przyczyny 19), które sprawiły 62,619 rubli 
szk od y; w Kaliskiej —  7 (z podpalenia 1 i z przy­
czyn niewiadomych 6), które sprawiły 5,840 rub. 
szkody; w Kieleckiej —  22 (z podpalenia 3, i nieostro­
żności 7, od piorunu 3 i z niewiadomych przyczyn 
9), które sprawiły 104,005 rubli szkody; w Ł om ­
ży nskiej — 13 (z podpalenia 1, z nieostrożności 1 i z 
przyczyn niewiadomych 11), które sprawiły 28,031 ru­
bli szkouy; w L ubelskiej— 12 (z podpaleni: 1, z nieo­
strożności 1 i z przyczyn niewiadomych 10), które 
sprawiły 18,357 rub. szkody; w Petrokowskiej — 18 
(z podpalenia 4, z nieostrożności 1 i z przyczyn niewia­
domych 13), które sprawiły 44,179 rub. szkody; w P ło ­
ckiej— 30 (z podpalenia 8, z nieostrożności 4 i z przy­
czyn niewiadomych 18), które sprawiły 121,070 rub. 
szkody; w Radomskiej—31 (z podpalenia 7, z nieostro­
żności 5 i z przyczyn niewiadomych 19), które spra­
wiły 57,256 rub. szkody; w JSuwałkskiej — 9 (wszyst­
kie z przyczyn niewiadomych), które sprawiły 14,080 
rub. szkody; w JSieilleckiej— 20 (z podpalenia 2, z nieo­
strożności 2 i z przyczyn niewiadomych 16), któ­
re sprawiły 110,132 rubli sr. szkody. W taki sposób 
w gubernjaeh Królestwa Polskiego było 183 pożary 
(czyli 6„j°/o ogólnej liczby pożarów w Cesarstwie), z nich 
z podpalenia 14,8°/o> z nieostrożności 12,5°/0, od pio­
runa (1,7% i z przyczyn niewiadomych 71,0°/0. P o ­
żary te (z wyjątkiem 5, co do których straty nie s; 
wykazane), sprawiły 573,569 rub. sr. szkody (12 
szkód sprawionych w Cesarstwie); średnio zaś (ua je ­
den pożar w gubernjaeh Królestwa przypadało 3,222, a 
w Cesarstwie 1,766 rubli szkody.

T E L E G R A M Y
DZIEŃ NIK A W  A KtłZ A W SKI EGO.

P a r y  ż, 30 grudnia. Zgromadzenie Narodowe w yzna­
czy ło  stan ow czo  w ybory delegow anych  na 16 styczn ia , 
senatorów  na 30  styczn ia  i deputow anych na 20  Jutego. 
Nowa izba zgrom adu sig  8 marca. Jutro wybrani zostań  ą  
członkow ie kom isji n ieu sta jącej.

B i a ł o g r ó  d, 29 grudnia. Skypczyna przyjęła  j e ­
dnom yślnie propozycję rządu co do udzielenia ze skarbu  
państw a 10 ,0 0 0  dukatów  na zapom ogę dla znajdujących  
sig tu w ychod źców  z Bośnji i H ercegowiny.

W IA D O M O Ś C I ZAG RANICZNE

* Czytamy w Nordzie z dnia 27 grudnia: „K orei
spondent nasz z W ersalu zdaje sprawę z wrażenia spra 
wionego przez notę zamieszczoną w Agence Havas, 
głasznjąoą, że marszałek Mae Mahoń napisał list dJ 
p. Buffet, w którym winszuje mu jego mowy piątko­
wej, szczególniej zaś jasności z jaką określił „prawdzi­
wych zachowawców,” do których rząd się odwołuje. 
Sam już fakt wmięszania się naczelnika państwa 
walk pomiędzy stronnictwami, spowodował zdumienie 
tem większe, iż przyzwyczajono się już widzieć mur- 
szałka-prezydenta zawsze wiernym roli, jaką mu naka­
zuje nieodpowiedzialność, znamionująca charakter jego  
władzy. Natura tej interwencji marszałka powiększa, 
jeszcze bardziej jej niewłaściwość. Jacy to są ci „pra­
wdziwi zachowawcy,” któryeh p. Buffet a w ślad za nim
i marszałek Mac-Mahon zalecają wyborcom? Korespon­
dent kładzie nacisk na zawziętość z jaką p. Buffet nie w y­
mówił ani razu wyrazów: rzeczpospolita i republikanin.l 
Jedyną „unją zachowawczą,” możliwą w obecnej ohwili»| 
jest unją republikanów zachowawczych. Czyliż w ięcl 
tę właśnie unję wice-prezes rady faworyzować z a m y - | 
śla? Na nieszczęście, jest to rzeczą bardzo wątpliwą.* 
Gdyby p. Buffet miał zamiar taki, to byłoby mu bar­
dzo łatwo oznajmić to wyraźnie. W yrażenia zaś ja -  
kiemi się posługiwał, świadczą, iż bardziej starał się  
pokonać republikanów niż ich popierać. Taż sa­
ma „unja zachowawcza” przewodniczyła świeżo jeszcze] 
w układaniu listy prawicy do wyborów senatorskie 
a wiadomo, iż republikanie, nawet zachowawcy, byli' 
starannie wyłączani z tej listy, która w gruncie rzeczy 
była li tylko potwierdzeniem większości z dnia 24 
ja. Chcieć obecnie przedsiębrać usiłowanie, będ 
tylko rodzajem ponowieuia, na obszerniejszą



teutam ego zamachu stanu z dnia 24 maja, było- 
jy  t nie tylko czynem przeciwnym konstytucji; plan 
tak wiem mógłby zostać powzięty z pogardy naj- 
Dro> -3zych praw ideł roztropności politycznej, a ci któ­

ż b y  liczyli na powodzenie onego, daliby dowód 
celniejszego braku przenikliwości. W dniu 24 

W szystk ie  stronnictwa przeciw-republikańskie by- 
’ line w Izbie; jedność ta ich zapewniła im zwy- 
o. Dziś owo porozumienie już nie istnieje 

em , ani w łonie Zgrom adzenia, ani w kraju. 
Wszystkim wiadome są zatargi, jak ie  wynikły pomię- 
di legitymistami a orleanistami; wybory do senatu 
okazały, j . . i s  dalece niechęci owe są żywe; również 
nienawiść rozdziela orleanistami z bonapartystami — 
gdzie się więc znajdują żywioły do owej „unji zacho­
wawczej” do której p. Buffet się odwołuje? Jeżeli 
rasą- przeniesie wybory na grunt taki, to naraża się na 
porażkę pewną a po nocie zamieszczonej w Agencji H a­
vas, porażka ta spotka nietylko pana Buffeta i jego 
kolegów, lecz dosięgnie także wprost samego nawet 
Maa-Mahona. To właśnie stanowi ważność manifesta- 
oji półurzędowej, którą obecnie zajmują się wszyscy. 
N kpodobna, żeby Zgromadzenie Narodowe rozwiązało 
się pod takiem wrażeniem; niepodobna również, ażeby 
pod taką wróżbą odbyły się wybory powszechne. Jeżeli 
zamiary p. Buffet a tern samem i marszałka Mac-Ma- 
h . a zostały źle zrozumiane, to rząd powinien to wy- 
t  < isno; trzeba ażeby jOŚwiadczył kategorycznie, „iż 

po ' i kanie zachowawcy, nie tylko że nie zostaną wy- 
jczeni z ich „unji zachowawczej,” lecz że zajmą w niej 

pierwsze miejsce i że wejście do niej będzie zamknięte 
ścisłe dla tych, którzy nie zechcą się zobowiązać do 
zczerej pracy nad utrwaleniem instytucji uświęconej 
rzez prawa konstytucyjne z dnia 25 lutego.”

Correspondencia de Espana zamieszcza depeszę na- 
tępującą: „Pampeluna, 20 grudnia. Jenerał karlistow- 
k* Antonio D orregaray został rozstrzelany przez kar- 
istów. Ta otrzymana przez nas wiadomość, przesłaną 
ostała do M adrytu”.

T eleg ram y  z g a z c l z a g ran iczn y  d i ,

* Wersal, 28 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
gromadzenia Narodowego, w dalszym ciągu rozpraw

i prawem prasowem, przyjęte zostały artykuły 3-ci 
4-ty, dotyozące tych przestępstw, które mają być 
<zpoznawane przez rząd policji poprawczej, po po- 
rzedniem oświadczeniu się ministra sprawiedliwości 
rzeoiw popieranemu przez lewicę wnioskowi, ażeby 
vszystkie przestępstwa prasowe ulegały juryzdykcji są- 
lów przysięgłych. Ju tro  toczyć się będą w dalszym 
ągu rozprawy nad prawem prasowem.

* 'Tulon, 28 grudnia. Sąd wojenny, zwołany z po­
wodu zniszczenia okrętu pancernego „M agenta” w sku­
tek wybuchłego na nim pożaru, uwolnił jednomyślnie 
dowodcę tego okrętu, Graliberta, od wszelkiej odpo­
wiedzialności.

Panang, 21 grudnia. Wojska angielskie zajęły 
wszystkie ważne pozycje w Peraku; radża Lula ratował 
się uoieczką do Siamu.

Donosiliśmy już o zgonie w Paryżu p. de La 
Gut-ronnióre, byłego senatora i dyplomatę cesarstwa.

1 de La Gruóronniere umarł w skutku ataku apo­
pleksji. Był to pisarz pełen talentu i publicysta od- 
maczający się, a pamiętny jest jeszcze hałas, jakiego 

biła jego słynna broszura Papież i kongres. D e L a 
’i ronniere przybył bardzo młody do Paryża, po de- 

l ,ie dziennikarskim w Limoges, swern mieście ro- 
dr lern. Przedstawiony Lam artine’owi przez p. de 
G irardin, miał sobie powierzone przez niego, w dzień- 

ik ta Presse, sprawozdanie z posiedzeń zgroinadze- 
ia • spełniał z wetwą, zapałem i dowcipem. Później 

nłod publicysta wydał słynną książkę Portraits, która 
yła początkiem jego sławy literackiej i polity- 
Tiej.

lka lat później, wszedł do zawodu administra- 
i eg< przez radę stanu. Później kolejno został dy- 

■ jeneralnym prasy w ministerstwie spraw we- 
t c h ,  senatorem, ministrem pełnomocnym w Bel- 

''asadorem w Konstantynopolu. W 1870 r. 
dymisję p. Jules Favre, wówczas ministro- 

zagranicznych.
O i  owego czasu de la Guóronnićre opuścił obo- 

tązki publiczne, i był administratorem kilku wielkioh 
on ir dróg żelaznych.

Z Paryża donoszą o zgonie margrabiego de Saint- 
eorges, który umarł 22-go b. m. wieczór w skutek 
oroby płucnej, skomplikowanej słabością diabetycz- 

i *e ^aint-G eorges, autor dramatyczny, znany był 
czeróluiej przez swe poemata oporowe i swój spół­

ek w powodzeniach lirycznych Auber’a, G ri- 
nadewszy=tko Halevy’ego, których niejako był 

ytuii-mym libreoistą. Z pomiędzy libretów, których 
autorem lub spółpracownikiem, wszyscy pamięta- 

y  Skawice, Królową Cypru, Muszkieterów królowej, 
hk “i dory. P. de St.-Georges liczył około 76 lat.

u e u s i Spinozy. W K oterdam ie utw orzył się 
- em uczczenia 200 tnej rocznicy zgonu S pi- 

■V A m sterdam ie, mieście rodzinnem  filozofa, 
yystawiony pomnik na cześć jego . Komitet 

m i a wszy się z Bertoldem Auerbachem, tłóma- 
i d z r ł  Spinozy, poruczył mu agitow anie sprawy 
t uszu w Niemczech.

ow a w ypraw a do bieguna północnego, A W -
erald donsi, że kilku armatorów i oficerów m a­

rynark i kupieckiej Stanów Zjednoczonych, organizują 
nową wyprawę do bieguna północnego. W yprawa ta, 
dowodzona przez kapitana Osborne, poszukiwać będzie 
także papierów, które Sir John Franklin  ukrył w ska­
łach okolic podbiegunowych. O kręt już został wyna­
jęty i zamówiono kilku Eskimosów, a między innymi 
starego Joó, z Frederikshab.

Kilku amerykanów, którzy już zwiedzali G renlan- 
dję, mają się przyłączyć do tej wyprawy. Termin jej 
odjazdu naznaczony został na dzień 1-y kwietnia 1876 
roku. Uczony geolog zamierza badać królestwo mi­

neralne i roślinne, szczególniej zaśj rośliny kopalne, 
właściwe tym okolicom północnym, a które niedawno 
były opisane przez podróżnika angielskiego E . Whym- 
pera.

* W  teatrze Renaissance w Paryżu wystawiono nie­
dawno now ą operetkg Lecoq’a, p t. „La petite marióe". 
L ibretto, jak  wiele nowszych librettów operowych, o- 
powiada dzieje młodej pary nowozaślubiouych. Auto­
rami libretta są pp. Letellier i Yanloo. Muzyka bar­
dzo się podobała.

* Do gazety limes piszą z Colombo, pod^datą 25 
listopada, że książę W alji ułegł dość wielkiemu nie­
bezpieczeństwu podczas polow ania na słonie, odbytego 
w lasach Ceylonu. Książę W alji wyjechał z obozu,— 
powiada korespondent, i udał się do lasu, gdzie,,wy­
naleziono siady słoniów. Książę przybył do lasu o 
godzinie 9-ej rano i zajął przeznaczone dla niego sta­
nowisko w towarzystwie lorda Beresford. Wszelkie u- 
siłowania dla zwabienia słoniów nie powiodły się, po­
nieważ stary i Uoswiudczony przewodnik stada prze­
prowadzał takowe kilka razy przez gęsto ściśnione 
szeregi naganiaczy, niwecząc ich usiłowania do roz­
proszenia stada. Myśliwcy słyszeli jak  słonie toro­
wały sobie drogę przez gęstwinę lasu, gniotąc nogami 
drzewa, lecz widzieli tyliko ich grzbiety, i to jedynie 
chwilowo. Zmęczony bezpożytecznem czekaniem, ksią­
żę zsiadł z konia, poszedł w las za jednem  z tych 
zwierząt i ranił go strzałem z fuzji. W tej niebezpie­
cznej pogoni księciu towarzyszyli czterej ludzie, uzbro­
jeni w karabiny gwintowane. N agle ujrzeli się wśród 
słoniów, i tu to książę okazał ja k  największą zimną 
krew. Położył on na miejscu ranionego przez siebie 
słonia w tej chwili, kiedy zwierz, znajdujący się od 
niego zaledwie o dziesięć yardów, gotował się napaść 
na niego. Podług zdania myśliwych, położenie księ­
cia było krytyczne.

* Sześć najw iększych  s ta tk ó w  na św iecie, według 
Revue maritime et colonials, który wziął te dane z Journal 
de la Societe statislique de Paris, są następujące:

1) „Great Eastern", należący do „International Te­
legraph Construction M aintenance Company”, 206 me­
trów (669 stóp) długości i 24 metry (79 stóp) szero­
kości.

2) „City of Pekin”, ostatniemi czasy spuszczony na 
wodę na rzece Delaware, należący do „Pacific Mail 
Steamship Company", 6,000 ton (366,300 pud.) objęto­
ści, 130 metr. (427 st.) długości i 15 metr. (49 stóp) 
szerokości.

3) „Liguria", należący do „Pacific Steam N aviga­
tion Company", 4,900 ton (299,147 pud.), 140 metrów 
(459 st.) długości i 14 metr. (46 st.) szerokości.

4) „Britania", należący do „W hite S tar Line", 
4,800 ton (293,042 pud.), 139 metr. (459 st.) długości 
i 13,76 metr. (45 st.) szerokości.

5) „City of Richmond", należący do „Inman Line", 
4,700 ton (286,937 pud.), 138 metr. (453 st.) długości 
i 13 metr. (43 st.) szerokości.

6) „Bośnia", należący do „Cunard Line", 4,600 
ton (280,832 pud.), 130 metr. (426 st.) długości i 13 
metr. (43 st.) szerokości.

Objętość sześciu statków łącznie przenosi 35,000 ton 
(2,136,785 pudów); postawione w szeregu, zajęłyby 
przeszło wiorstę.

* Tunel St. Gotarda- Inżenjerowie, zawiadujący prze­
kopaniem tego tunelu, Calhot i L . Say podają następne 
szczegóły o teraźniejszym stanie robót. Cały tunel 
będzie miał 9,3 mil długości. Od strony Szwajcarji 
przewiercono dotychczas 2,700 yardów, od strony wło­
skiej 2,100 yardów. Pozostaje jeszcze przekopać 6,21 
mil. Jeśli robota pójdzie tak szybko, to potrzeba bę­
dzie na nią jeszcze 1,400 dni, czyli zostanie skończona 
w 1880 roku. Dla świdrowania używaną jest siła wody 
spadającej, ściskającej w rezerwoarach powietrze, za 
pośrednictwem którego działają też machiny świdru­
jące.—Machina ta wyżłabia w^skale otwory na 40 — 
48 cali głębokości, które się nabijają następnie dyna­
mitem. Przed wynalezieniem tej materji eksplodującej 
sądzono, że całe przekopanie tunelu potrzebować bę­
dzie nie mniej jak  15,000 dni, to jest przeszło czter­
dzieści lat, gdy tymczasem teraz term in ten zmniejszy 
się do lat 10.

* Ś ledltw o W sprawie wybuchu w Bremerhaven 
przeniosło się do Southampton, gdzie Thomas czyi 
Thomson zamierzał wysiąść na ląd i oddać na okręt to 
wary wysoko ubezpieczone oraz umieścić pomiędzy niemi 
skrzynię z materją eksplodującą i narządem zegaro­
wym, któryby ósmego dnia podróży, przez uderzenie 
zapalił materję eksplodującą. Mechanik J .  Fuchs w 
Bernburgu, który zrobił ów narząd zegarowy, zeznał, 
że takowy był u niego zamówiony jeszcze 9-go marca 
r. b. a 20-go kwietnia przywiózł go Fuchs do Lipska, 
gdzie zastał czekającego nań cudzoziemca w pewnym 
hotelu. Thomas przekonał się, że narząd porusza się 
cicho, co było zastrzeżone, że uderzenie m łotka w yró­
wnywa ciężarowi 30 funtów, tak, iż uderzenie uszko­
dziło stół, na którym zegar był postawiony. Zamiast 
ugodzonych 100 talarów, Thomas zapłacił m echaniko­

wi 125 talarów, tak dalece był z roboty zadowolony, 
przyezem powiedział, że później zamówi 20 takich na­
rządów. W  Dreźnie zaś kazał zrobić we wrześniu dwie 
skrzynki żelazne, z których jedna większa, druga mniej­
sza. W  dolnej ścianie mniejszej skrzynki, przeznaczo­
nej zapewne na umieszczenie zegara, był otwór, a jak 
teraz domyślać się można, przez ten orwór miał zegar 
spuścić młotek na m aterjał palny zawarty w większej 
skrzyni. Skrzynka ta była zamknięta w pace okutej.

Ponieważ przypuszczać można, że Thomas miał j a ­
kiego wspólnika w Southampton, który się zajmował 
upakowaniem towarów mniemanej wartości, skoro on 
sam miał te towary tylko odebrać i przenieść na okręt, 
który długo w przystani tamecznej stać nie mógł, jako 
przeznaczony do Ameryki, przeto połączone usiłowa­
nia policji niemieckiej i angielskiej zmierzać będą do 
wykrycia tego wspólnika lub większej ich liczby.

Zona Thomasa nie jest wcale o wspólnictwo posą­
dzona, bo z jej zeznań i różnych okoliczności powzięto 
mniemanie, że nie wiedziała, czem się właściwie jej 
mąż trudni, ani nawet nazwiska jego dobrze nie zna­
ła; uchodził on w jej oczach za Thomsona, podczas 
gdy gdzie indziej, jak  sam zeznał, nazywał się Tho­
mas, bo pod tern nazwiskiem był mu przed kilkoma 
laty paszport wydany przez posła amerykańskiego w 
Berlinie na podstawie papierów okazanych w posel­
stwie. Zona powo.da, że Thomson był dobrym mężem 
i czułym ojcem, chociaż charakteru gwałtownego i ła­
two się unosił.

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, w piątki od godziny 11 do 1 2 ,
ora* w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- 
narycznej m itry , we wtorki od 11 do 1 2 , w
a z p i ♦ * 1 u 8  1 Ł a z a r z a .

W chorobach o:*'t» h, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do 
2 , oraz w Środy i piątki, od godziny 12 do 
w s z p i t a l u  fi g o  D a c h a .

Profesor
Trantvetter

Za Redaktora, E. W ojewódzki.

na  K W O DN i K W A RSZ A W S K I ,

W arszaw a  
d n i a  19 (31) grudnia

S p o s trz e ż e n ia  la e te o ro ło g ic s a c  
dostrzeżone przez obserw ato rjn in  w arszaw sk ie .

Dnia 18 (30) Grudnia tu 75 i-uku.
Ciśnienie po- t T e m p e r ,  povr. | 
wietrzą s p r e -  I p o d łu g  Celeju-1 W ilg o ć
VV.it!7.0110 ho 0**1 szu.

757.1
756.7
768.4

— 21.0 
—  1 2 . 1  

—  13.4

79
72
77

Kierunek.
wiutra.

pół.-zachodni.
północny,
północny.

’ • (

Docent 
Wolf ring.

W i d o w i s k a .
W IELK I TEA U L —  D ziś , w piątek, opera w 4 -ch aktach, 

Ernani.— Początek o godzinie 7 % . —  Ju tro , w sobotę, ope­
ra Norma, przaz artystów włoskich; abonament zawieszony.  __
Wczoraj, było osób 65 7.

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  Bzik, w piątek, komedja w 3 
aktach, F il ib e r ta ; —  komedja w i akcie, Z ach ó d  s ło ń c a . — 
Początek o godzinie 7 lji . — Jutro, w sobotę, komedja FdłsŻY­
WI P o cz c iw c y . —  W czoraj, było osób 513.

1EAJLR iR A N C U ZK I (w domu pod N. 23 , przy rogu ulic 
Mokotowskiej i placu sw. Aleksandra), —  Przedstaw ienie ar­
ty stó w  dram atycznych, —  Bzik, w piątek, komedja w 4 - cb 
aktach, Le Gendre de Monsieur Poirier, — oraz śpiewy P o ­
czątek punktualnie o godzinie 7 i pól wieczorem.

W SALI KLUBU RUSKIEGO dany będzie pojutrze, w nie­
dzielę, o godzinie 8 -ej wieczorem( K oncert instrum entalno-wo- 
kalny W Celu dobroczynnym , przez śpiewaczkę opery włoskiej, 
panię Eieonorę di Petrilli, ze spółudziałem panny Pistor i p. 
H .— Na koncercie tym wykonane będą utwory Rossiniego, V er- 
dego, Mozarta, Donizettego, Warłamowa i innych kompozytorów. 
Cena miejsc: krzesło numerowane w pierwszych trzech rzędach
2 rs. 5 kop., w pozostałych zaś rzędach 1 rs. 6 kop. — Biletów 
dostać można w księgarniach: Gebethnera i Wolffa i Kożanczy- 
kowa, w dniu zaś koncertu, przy wejściu do sali.

W SALI RESURSY O BY W A TELSK IEJ. —  W niedzielą, i 
Drugi W ielki k oncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ka- ‘ 
rola Różalskiego.—.Początek o godzinie 4 i pół. — Cena wejścia! 
kop. 2 5. I

DOLINA SZWAJCARSKA. —  Jutro, w sobotę, i pojutrze, 
w niedzielę, W ielki KORGfirt orkiestry warszawskiej pod dyrek­
cją Ad. Sonnenfelda.— Początek o godzinie 4 i pół. —  Cena wej­
ścia kop. 2 5.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 1 O-ej rano do godzi­
ny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  :) i 6 d z ie l 6 bezpłatnie,

CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). —  Bziś 
i codziennie, Przedstaw ienie.— Towarzystwo składa się z pier­
wszorzędnych artystów i komików. —  Tresura koni jak najlep­
sza .— Kostjumy i inne przybory eleganckie. — Orkiestra pod dy­
rekcją kapelmistrza P. Stamma. —  Cena miejsc: Loża na 4-ry
osoby rs. 6 i  kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 i kop. 5 
na ubogich \ parquet rs .l i kop. 5 na ubogich; I - e  miejsce kop. 
60; Tl-e miejsce kop. 40 ; I l l - e  miejsce kop. 2 0 .— Kasa otwar­
ta od godziny 1 1 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 lj2. —  Początek o 
godzinie 7 %  wieczorem.

T IV O LI (przy ulicy Królewskiej ).—  Bziś i codziennie, Wie 
c ió r  m uzykalno-w okalny pierwszorzędnych śp iew aczek  n ie ­
m ieckich z W iednia.—  Początek o godzinie 7-ej wieczorem.—  
Wejście bezpłatne.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  B z iś  i codziennie 
Wieczór m uzyczny pierwszorzędnych śpiewaków duńskich z- 
Kopenhagi, pod dyrekcją A. Fleissnera.— Początek o godzinie 7 
wieczorem. — Wejście do sali kop. 10.

* W  dniu 18 (3 0 )  bież. mies. i r., chorych w 8 miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 61. wyzdrowiało 3 7, umarło 9, po­
zostało 165 7 (mężczyzn 7 8 6 , kobiet 8 71 ), z nich w szpitalu 
starozakounych mężczyzn 1 2 2 , kobiet 132.

P rzy jechał: — Jenerał-m ajor Manteuffel, z N ow o- 
Mińska.

P rzyjm ow anie chorych.
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersy tetu , w prow adzo­
nych przez siebie k linikach, u d z ie la j | chorym  przycho- 
duim pomocy lekarsk ie j bezpłatnie, w  następu jące  dnie 

i godziny:
Profesor 

(rirsztoiot
W  chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki 

od godziny 9 do U ,  w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
J J u c h a .

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do I I  godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 11 */a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10  godziny rano.

Prxyjm ow anie chorych
„ W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0 -ej zrana, głównie zzś: 
Choroby zew nętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzna — Dr Obrębskl.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
dnia 19 (31) Grudnia 1875 reku.

Żądano i Płaoono
W e k s l e .

Berlin za 2 dn. . . . dł.Jter. 300 R. M.
„ • • • • . . . 2 d. „ „

Gdańsk, Wrocław, Szczecin i
Hamburg . . . . . .  2 m. „  „

T   2 d- » „
Londyn............................... 3 m. 1 P. Szter.

 ............................... kr. ter. . . .
Paryż 3/m. p. d. 10 . . . . 300 Fran.

„ . . . . . . .  10 d. ,, „
W ie d e ń ................................2 m. 150 Z. W.
D ” „ 8 d* » »»P e te r s b u rg ..................... s m. 100 Rsr.

„ • • • • • • .  h Vista ,, ,,
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ......................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych
po franków 2,000  za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100
Akcje „ 99 po 500 rs.

Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 1 
Akcje banku handi. w Warszawie po 250 rs. 2 9 J 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

a sztukę rs. 250 ................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs.
Akcje Warsz. Towarz. Gbezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
P apiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
„  „  małe sztuki

Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 200 sztukę..........................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . ,
Listy Zastawne II I  Okr. S. I . za rs. 100 d. szt. 96

,, ,, ,, mało aztu.
Listy ZastawnelH Okr. 8 . H . za rs. 100 d. szt.

„ „ „ małe sztu .')
Listy Zastawne nowe z r. 18S9 za rs. 100 d. sz. 9 t

„ ,, „  małe sztu.
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy .

„ „  „  II Serja .
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi ‘ ) . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) . . . .

„  ,, „  małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Siiglitza z 1854 za rs. loa    _
Bilety Banku Ges. Ros. z r. 1860 za rs. loo .

„  i» ,i 1861 ,,
u u u 1869 ,, .

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...........................
,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 ......................

Rosyjska pożyczka prom. z 1864 rs. 100 .  .
V ,  » ditto O stępię fraaa
•> » .  1866 rs. 100 .  , .

ditto ostę plowatia —
5% Listy Zastawne it >syj kie . . . .

M o n e t y .
JPół-Imperjaly R o s y js k ie ............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne . . .
Pruskie Bilety Kasowe ...........................
Bilety Bankowe Austrjackie . . . .

’) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych Ts. -  k. 
ł ) Wartość kuponu od Listów Zastawnych aowychrs. — k. 11 '/ ,
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy r„, t k. 2 3 ' '
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. f.odi-.i r>.. — k. 83 '/,
*0 Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 32*/,

——    »•-— —------

Cena okow ity  dnia 17 (29) grudnia.
(7 8 %  z akcyzą 7 kop, od % )

Hurtowa składowa wiadro od r». 6,2  l , 1— 6 ,2  7, J j z dodat- 
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 2 ,0 8 — 2,09.) kiem 2 ° / 0 

Stosunek garnca wiadra 100:307 *(4. ( 6r. H .)

Rs. k. > Rs. 1 k*
114 55
114 — 113 70

— — ■wu
— —
7 65 —
7 66 _

93 35 r
92 25 —

100 8 7 1 j
101 « 2 / . 401 l 7 ‘ ,

— — 98 75
— 100 —

- — 161 25

— . t l i
88 — — —

. m
75 — —
— — 76 _

118 50 117 60
— — — —
— — — _ „

101 50 i 00 10
395 — —

268 -  966
244 — 3 4 0 —

- - i  i 7 —

— — 104
— — — —

— — ♦ 17 —

- 5T
— - 37
— 8 0

. 96 70 96 4 0
— — — —
- — - - —

— — ___
‘ l 94 3 0 *4

9 t 90 93 90
90 50 89 90
82 85 89 56
82 — 8  i _
$2 80 42 50
82 70 82 40
— — 99 25
ico 50 9* 60

100 50 99 50
10 ■ 25 99 25
102 75 101 76

231 —
— —- — _

S21 - — _
— — — _
1 >4 iO 104 —
— — 6 93
— a 60

1 U ’/ f — _
— 6 8 J , — —

W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- I 
dżiny 12  do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )

Profesor
Kosiński.

Profesor
JJambl

p o c i ą g i  n a  d r o g a c h  Ż e l a z n y c h .

W arszaw sko-P etersbnrgska .
Wyckodzu (z Pragi).

Pociąg pocztowy o godzinie 10 minut 23 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 9 naiu. 38 rano.
Przychodzi} ( na Pragą) o godz. 8 min. 2 3 wieczorem 

o godz. 3 min. 5 8 rano.

W arszaw sko-Terespolska.
Wychodzi} (z P ragi):

Pociąg kurjerski z powozami klasy 1 i 2 , oraz z powozi 
mi klasy 3 dla osób jadących w fbezpośrednej komunikacji n 
drogi żelazne moskiewsko-brzeską i kijowsko-brzeską, o godi 
3 min. 20 po południu.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 3 9 rano.
Przychodzi} (na Pragą): o godz. 12  min. 58 pa pak

dnit* i o godz. 6 min. SO po południu.

W arszaw 8ko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 ra n o i 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 16 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy), o godz. 7 m. 45  wieezorei 
B o  Ł o d z i  wyjeżdża się z Warszawy pociągami; kurjerski 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowymi o godz. 11 min. 1 
z rana i o godz. 7 min. 45 wieczorem.

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 8 min. 2 0  wieczorem.
Osobowy (4  klasy) o godz. 6 -min. 15 po południu.
Osobowy (4 klasy), o godz. 9 min. 25 z rana.

W arszaw sko-B ydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. b po południu 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 3 5 r.no . ‘‘ 
Pociąg osobowo-miejscowy (4-ry klasy) o gadz. 7 min. 4 

po południu (tylko do K utna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 20 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 45 wieczorem,
Osobowo-miejscowy (z Kutna) o godz. 9 min. 9 5  z rana.



OGŁOSZENIA RZĄDOWE— KA3EHHHH O BŁflBJlEim

1 .

2.
3 .

N. D. 7925.

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz rucha i dochodów za m. Listopad 1875 r.

Za przewóz, 32 655 osób !U  42.954 k . 0 2 ’/, 
Za przewóz 1,078,373 pud. towarów 87,667 k. 02

ściciela gumy rs. 900 zabezpieczonej pod Nr- 
3, wykazu nieruchomości Warszawskiej, Nr. 
863, toczy s:ę postępowanie spadkowe, d » 
zamknięcia którego wyznaczam term in w me: 
Kancelarii Hypótecznej na d. 22 Czerwca (4. 
Lipca) 1876 r.

Michał Przysiecki.

Dochody różne 846 k. 90
Ślazem lis. 

W miesiącu Listopadzie 1H74 r. 
było d o ch o d u .....................

Zatem w Listopadzie 1875 r. 
mniej o

czyli 2V4 %
Od 1 S ljczn ia  do 30 Listopada 

1875 r. było dochodu 
W  tymże czasie 18<4 r.

dochód wynosił Ks
Zatem w' r. 1875 dochód

131,467 U. 94% 

134 508 k. 67V2

lis. 3,040 k. 73

I t s .  l,52i,169 k. 91% 

1 679,158 k . 60

N. D 7930. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w I! arszawie.

Po śmierci Barbarv 1 ślubu Kowalskiej, 2 
Rogulskiej wierzycielki snm rs. 1,500 na n ie­
ruchomości Warszawskiej Nr. 181/182, w dz. 
IV  pod Sr. 22, tudzież rs. l,5oO i rs. 750 na 
nieruchomości W arszawskiej Nr. 2464 w dz. 
IV pod N. 10 i U  wykazu zahypotekowanych, 
otworzył się spadek, do uregulowania którego 
termin na d. 28 Czerwca (10 'L ip ca ) 1876 r., 
w K ancelarji Ziemiańskiej w W arszawie nrzed 
sobą wyznaczam.

W ojciech SI wiński.

dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w jd , 
18 (30) Sierpnia 1875 r., sporządzony u, w dro­
dze sądowej przymusowego wyw łaszczenia za ­
jętą i zaaresztowaną została.

NIERUCHOMOŚĆ
pod N r. 39 led. w  P r a d z e  przy W arszawie 
przy ulicach Brzeskiej i Przedokopowej a po 
ze, okopami ciągnąca sin jednym pasem do

szył się o 
czyli o 973%

z m n i r t j

lis. 156,988 k. 68 V2

N . D . 78 7 7. S ą d  Krym inalny 
w Lublinie.

W  zastosowaniu się do Najwyższego U kazu  
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i P ostano­
wienia b. Rady Administracyjnej w Królestwie 
Polskiem  z dnia 16 (28) Października 1856 r. 

w z y w a :
1. Księdza Zygmunta Karpowicza, lat 4 0 , b. 

Proboszcza b. paralji Greko-Unickiej Grody- 
sławice, mieszkańca wsi G rodysławice, gminy 
Rachanie.

2. Księdza Em iljana W łasiewicza, lat 37, 
syna F ilipa  i Józefy z Bortkiewiczów, b. P ro­
boszcza b. parafji Greko-Unickiej Łosiniec, 
mieszkańca wsi Łosiniec, gminy Tom aszów.

3. Księdza Paw ła Podkowicza, lat 33, b. 
Proboszcza b. parafji Greko-Unickiej Peniany, 
mieszkańca wsi Peniany, gminy Rachanie, po­
wiatu Tom aszowskiego w roku 1875 r.

4 . Księdza Juljana Gruszkiewicza, lat 70, 
syna Teodora i A gaty, b. Proboszcza b. para - 
fji Grekr Unickiej Zamch, stałego m ieszkańca  
wsi Zamcb. wiatu B iełgorajskiego, czasowo  
w  osad ził Kazimierz, powiecie N ow o-A leksan- 
dryjsttitp przebywającego, w r. 1874.

5. Księdza Juljana M alczyńskiego, lat 42, 
syna Ignacego i Heleny * Łauresiewiczów, b . 
Proboszcza b. parafji Greko-Unickiej P ero sła -  
wice, mieszkańca wsi Perosławice, gminy M o- 
łodjatycze. ,

6. Księdza Bazylego Lebiedyńskiego, lat 53. 
syna Antoniego i Marjanny z Ciborowskich, b 
Proboszcza b. parafji Greko-Unickiej Szycho- 
wice, z wsi Szychowice, gminy Kryłów, powia - 
tu Hrubieszowskiego w roku 1875.

7. Księdza Juljana Kurmanowicza lat 34, b . 
Proboszcza b. parafji Greko-Unickiej Chody- 
wańce.

8. H elenę Kurmauowicz żonę pow yższego, 
lat ° . córkę Ignacego i Juljanny m ałżonków  
Kry j. lakiewiozów.

9. Księdza Grzegorza Kurmanowicza, la t 
72, era ryta, mieszkańców wsi Chodywaniec, 
gminy J arczew, powiatu Tom aszowskiego w ro­
ku 1875.

10. Józefa Kurmanowicza, lat 68,

Pociąg zaś osobowy Nr. 2 Dro­
gi Żelaznej Moskiewsko-Brzeskiej j 
komunikujący się z pociągiem k u r-! 
jerskim  Drogi Żelaznej Warszaw- 
sko-Terespolskiej, wychodzącym z 
W arszawy ( P ra g i) o godzinie 3 
m. 20 po południu, z powodu po-, 
stoju w Mińsku przez godzin 7j 
m inut 21, rekomenduje się pasa­
żerom jadącym  do Mińska lub 
tym  z udających się za Mińsk 
którym  tak długi postój nie robi
różnicy. 
W arszawa d. 23 G rudnia 1 875 r

N. D. 7941. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po zmarłej Balbinie Piątkow skiej współw ła­
ścicielce nieruchomości na Przedmieściu P ra ­
ga pod Nr. 375 I .  położonej, toczy s:ę postę­
powanie spadkowe, do ukończenia którego wy­
znacza się term in na d. 21 Czerwca (3 Lipca) 
w Kancelsrji podpisane o R ejenta, gdzie 
wszyscy interesenci zgłosić się winni pod pre- 
kluzją.

Warszawa d. 18 (30) Grudnia 1875 r.
W łodzimierz K retkowski.

N. D. 7950. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Radomiu.

Ogłasza, że na u. 28 Czerwca (10 L ip .a) 
1876 r.. oznaczony został termin do ukończę- 

uia postępowania spadkowego po śmierci:
W ładysława Księcia Jabłonowa kiego, jako 

właściciela dóbr Czarnolas Dwór z okręgu 
Kozienickiego, oraz ivierzycielu sum rs. 3,941 
kop. 50 i rs. 47,632 kop. 50 w Dz. IV pod Nr. 
31, tudzież rz. 6,000 i rs 21,000 w dz. III do 
N. 11 Wyk. hyp. dóbr Czarnolas kolunje z te ­
goż okręgu zabezpieczonych.

Paweł Karwadzki.

N . D  7939. Sędzia  Kommisarz masy 
upadłości Abraham a J a n k la  K Sm er  

w W arszawie.
W zywa wszystkich wierzycieli massy upa­

d łości togoż KOrnera, ażeby się V duiu 23 
Grudnia 187 5 (4  Stycznia 1876 r. o godzinie
5 '/{  po południu zebrali w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału, Handlowego w W arsza­
wie pod N. 549, celem przedstawienia p otrój­
nej listy kandytatów na syndyków tym czaso­
wych.

W arszawa d. 15 (27) Grudnia 1875 r.
M ichał Glńksberg.

OTWARCIE SPADKOW E. 
ÓTKPMTi E HAUJTbAOTBb.

mieszkańca osady Parczew, powiatu W łodaw- 
•kiego, czasowo we wsi Chodywańce, gminy 
Jarczew, powiecie Tomaszowskim przebyw ają­

c e g o  w roku 1875.
11. Księdza Jana v. Joana M osiewicza, lat 

37, syna Joana i Anny z Grochowskich b. Pro-

N. D. 7378.
Po A ntonim  Ligow skim  byłym  Sędziu Są 

da A pelacyjnego w K rólestw ie Polskiem  
zm arłym  d . 15 (27) M arca 1868 r. w W a r­
szawie, pozosta ł się spadek  sk ładający  się  z 

stałego sumy rs . 131 kop. 17 w depozycie B anku kol­
skiego znajdującej się; wzywam p rze to  in te ­
resowane osoby, ażeby w ciągu 6-u m iesięcy 
od daty  um ieszczenia tego obw ieszczenia w 
D zienniku W arszaw skim , z praw am i swem 
do tego spadku zgłosili się i takow e udowo 
dn.li; po upływie bowiem tego term inu, na

boszcza b. parafji Greko-Unickiej Hołubię, zasadzie postanow ienia b. Rady A dm inistra- 
-Ą szkańca ws; Hołubię, gminy Dołhobyczów, I cyjnej K rólestw a z d. 30 S tyczn ia  (11 L u te - 
powiac Tomaszowskiego, w r. 1875. i go) 1842 r. P ro k u ra to rja  w K rólestw ie Pol

: 2. . iędra Ja n a  v. JoanaM aciejewicza, la t skiem  wystąpi p rzed  T rybunał Cywilny w 
38 * syna Aleksandra i Justyny z Radkiewiczów ■ W arszaw  e z żądaniem  w prow adzenia Skarbu 
b. proboszcza b. parafji Greko Unickiej L ip sk ,! w posiadan ie  tegoż spadku jak o  bezdziedzicz- 

wsi Lipsk,' powiatu Zamostkiego nego.
Warszawa duia 18 (30) Września 1875 r.

N. D. 7924. Rejent Kancelai j i  Ziem iańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci:
1. E ste ry  czyli E rn esty n y  z K rakanerów  

Sachsowej, co do współw łasności N ierucho­
mości pod Nr- 34 w mieście Kaliszu.

2. H erszy Kohl co do w spółw łasności N ie­
ruchom ości pod Nr. 211 w tem że mieście 
Kaliszu położonych.

3. M arcina Krzym uskiego co do sumy rs. 
4,500 pod Nr- -7 ad  a  w dziale IV  wykazu 
hypotecznego dóbr Brzeźno z o-gu K oniń­
skiego u b ezp ;eczonej; otworzyły się spadk , 
do uregulow ania k tórych term in a a  dzień 
28 Czerwca (10 L ipca) 1876 r. w mojej kau- 
celarji w K aliszu w yznaczam .

K alisz ćł. 8 (20) G rudnia 1875 r.
Zenon Łopuski.

N. D. 7 9 19 Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w Lublinie.

Zawiadamia, że z powodu nastąp ionej 
śm ierci:

1. T ekli z Dobków Polakow skiej, w łaści­
cielki praw a dożywotniego pobierania po rś. 
90 rocznie  pod Nr. 4 dzia łu  III wykazu dóbr 
Stajne, w powiecie C hołm skich położonych, 
zapisauego, i

2. E dw arda Chrościelew skiego, wspólw łas 
cioiela sum: z łp . 700 albo rs. 105 z procen­
tem od 18 S tyczn ia  1841 r .,  z ip . 665 albo rs. 
99 kop. 75, złp . 39 gr. 10 albo rs. 5 kop. 90 
i z łp . 13 gr. 10 albo rs . 2 ad  Nr. 33 działu  
IV  wykazu dóbr Sławin z pow iatu Lubelskie 
go ubezpieczonych.

O twarte zostały  spadki, .erm in do uregu­
lowania k tó rych  na dzień 23 Czerwca (5  L i­
pca) 1876 r. oznaczony zosta ł.

L ublin  d. 11 (23) G rudnia 1875 r.
F e lix  Yiasiutyński.

mieszkańca 
W r. 1875. ..j,,

13. Księdza Nestora Grzegorza dwóch imion 
Horoszewica, lat 35, syna Ignacego i Katarzy­
ny i  Bojarskich, b. proboszcza b. paralji Gre­
ko-U nickiej Chmielłk, mieszkańca wsi Chmie 
lek , gminy Łuków, pow.atu B iełgorajskiego  
w r. 1875.

14. M ichała Rudja, lat 22, syna Szymona 
M»ch va i Karoliny z Bilików, wyrobnika, 
mieszka;^ ca wsi Przeorska, gminy Majdan Gór-

Ju lju sz  Dom iłowski, O brońca i ro k u ra to rji.

ny, powiatu Tom aszowskiego w r. 1874.
15. Stanisława Antoniego dwóch imion W ie- 

ruasiego, lat 24, syna M ikołaja i Joanny z P i 
•kich, b. wychowańca Rzym sko-Katolickiego 
Seminaryum w Sandomierzu, z osady Kazimierz 
powiatu N ow o-A leksandryjskiego, w r. 1874, 
wszystkich z gubernji Lubelskiej, oprócz J ó ­
zefa Kurmanowicza m ieszkańca gubernji S ie ­
dleckiej, którzy samowolnie bez pozwolenia 
Rządu kraj opuścili, aby w ciągu jednego roku 
od daty ogłoszenia niniejszego wezwania po 
raz trzeci w Dziennika Warszawskim, do kraju 
powrócili, o powrocie swym osobiście lub za 
pośrednictwem najbliższej władzy policyjnej 
Sąd Kryminalny uwiadomili lub nieobecność 
swą usprawiedliwili.

Przytem  Sąd Kryminalny ostrzega w ezw a­
nych, że w razie niestawienia się na pow yższy  
termin, ulegną karze art. 340, 341 Kodeksu 
Kar Głównych i Poprawczych przewidzianej, 
i skazani zostaną na pozbawienie wszelkich  
praw i bezpowrotne z Cesarstwa i Królestwa 
wygnanie. Jeżeliby zaś po takim przeciwko 
nim zapaść i uprawomocnić się mającym wy­
roku powrócili do kraju, wówczas skazani z o ­
staną na osiedlenie w Syberji.

Lublin d.. 15 (27) Listopada 1875 r.
Prezes, Radca Stanu, J . Ziemięcki.

Podpisarz, Półtawski.

N. D . 7932. R ejen t K ancelarji Ziem iańnkiej 
w W arszaw ie.

Z powodu nastąp ionej n a  dniu 2 (14) Sier 
pn ia  1875 r. śm ierci K aroliny  z Tym ow skich 
G rodzickiej, wdowy, w łaścicielki n ierucho­
mości w W arszawie pod N-am i 1283, 1264, 
733 i 1680 lit. A  położonych, o raz  w ie rz j-  

I cielki sum: rs . 6,000, rs . 1,500 i rs. 486 k. 
j 32 na  nieruchom ości W arszew skiej Nr. 1283 
j ubezpieczonych, toczy się postępow anie spad

N, D . 7918. P isa rz K ancelarii Ziem iańskeij 
w K aliszu.

P o  śmierci Józefa Białobrzeskiego, wierzy­
ciela kapitałów: a) rs. 1,800 w dziale IV  pod 
Nr. 10 i b) rs. 15,000 w dziale IV  podA ś 12 
na nieruchomości w Kaliszu Nr. 55 ubezpieczo 
nych, otworzył się spadek do regulacji którego 
termin na dzień 16 (2 8 ) Czerwca 1876 r. go ­
dzinę 10 z rana w kancelarji mej wyznaczam.

Kalisz d. 9 (21) Grudnia 1875 r.
Korycki.

N . D. 7920. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach. ,

O głasza, iż otwarły się spadki: 
po Józefie  Dunin Wąsowiczu;1.

- , , - ,  , a) co do części sumy rs. 30,000
kowe, d o u k o ^ ^ n i a  któirego term iu  n a  d z ie n : 4 l 00' 0 M. pochodzącej, na dobrach Chycza i
29 M arca (10 K w ietnia) 1876 r  w kancelarji 
hypótecznej podpisanego R e jen ta  wyznaczo 
ny zostaje.

Ju ljan  Pak lersk i.

N. D  7440. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, ze w 
d.’ 1 W rześnia r. b., otrzymał prośbę od p. K a- 
ope o wydanie cudzoziemcowi F . de M ercan- 
ne 10-letniego przywileju na sposoby i przy­
rządy do tworzenia elektrycznego  
ogni ł  sygnałów.

światła,

N. D. 7853. Zarzad  Drogi Żela­
znej W arszaw sko-Terespolskiej.
Podaje do wiadomości, że dla 

pasażerów jadących w bezpośre­
dniej komunikacji z Berlina i 
W arszawy przez Brześć do Mos­
kwy, lub na stacje położone na 
Drodze Żelaznej Moskiewsko- 
Erzeskiei za Mińskiem najdogo­
dniejszym jest pociąg pocztowy 
Nr. 4 tejże drogi, komunikujący 
gię z pociągiem pocztowym Drogi 
Żelaznej Warszawsko - Terespol- 
skiej, wychodzącym z 
(Pragi) o godzinie 10 
przed południem

Warszawy 
m inut 39

N.. D . 7944. R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po śmierci:
Konstancji z B ereźairk ich  Ostapowicz, wie­

rzycielki sum*.
1. Rsr. 755 pod Nr. 12 dz. IV  dóbr Czubin 

z okręgu Błońskiego zabezpieczonej i w depo­
zycie Banku Pobkiego złożonej,

2. R sr. 5,464 kop. 91 '/2 pod Nr 13 dz. IV
dóbr rzeczonych Czubin.

3. Rsr. 37,000 pod N r. 14 Dz. IV tychże 
dóbr.

Teozy się postępowanie spadkowe, do ukoń 
czenia którego termin na d. 3 (15) Lipca 1876 
r. w Kancelarji hypótecznej oznacza się

W arszaw a d. 18 (30) Grudniu 1875 j 
Stanisław Tyrchow ski.'

N. D . 7943. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Aleksandr*! 
Bornszteju właściciela sumy rs. 1,700 na do 
brach Wola Nakanowska z o i:rv'gi: Kowalskie­
go w dz. IV pod Nr. 8, Wykazu zabezpieczo­
nej. 2. Rafała Jerzmanowskiego, Stanisława 
Jerzmanowskiego, Franciszki z Jerzm anow 
8kich M rzkowskiej, Zofji z Jerzmanowskich 
Sulitnierakjej, współwłaścicieli dóbr Dąbia z o 
kręgu Łęczyckiego, oraz Feliksa M orawskie 
go współwłaściciela tychże dóbr i właściciela 
sumy rsr 3,000 na tychże dobrach pod N r. 3 
i 6 w dz. IV  zabezpieczonej, 3. Jakóba Bogu­
sławskiego właściciela sumy rs. 1,050, w dz 
IV  pod Nr. 4 na d o trach  Kalonka B , G; z o 
k rę lu Brzezińskiego zabezpieczonej, o tw o­
rzyły się spadki, do regulacji których wyzna­
czam term in na d. 21 Czerwca (3 L ipca) 1876 
r  , w Kancelarji mojej.

H ipolit Truszkowski.

N. D. 791 4 . P isa rz Są d u  Pokoju  
w Kazimierzu.

Po śm ierci Chaima E ich e  ita la  właściciela 
domu Nr. poi. 92, N r. rep . 7 w Osadzie Opolu 
położonego, toczy się postępow anie spadko 
we, term in d > regulacji którego n a  dzień 22 
Czerwca (4 L ipca) 1S7 G r. wyznaczam.

K azim ierz dnia 3 (15) G rudnia 1S75 r.
Cichocki.

N. D 7 9 12. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po śmierci: 1. Fryderyki z NennekóW U f 
niarskiej, w łaścicielki domu w Warszawie J\8 
4 l 3 £ i  2. Adolfa Szym anow skiego, współwla-

Oksa z okr. Andrejewskiego na pierwszych pod 
Aś 6 a na drugich pod As 5 działu IV  wykazu 
zabezpieczonej;

b) co do części sumy rs. 1,570 kop. 35 '/j  
z procentami, na ostrzeżenie z pod N r. 27 dz. 
IV  wykazu dóbr Chycza z okr. Andrejowskie- 
go z pożyczki Towarzystwa K redytowego Z ie­
mskiego do depozytu władz tegoż T ow arzyst­
wa złożonej.

2. po Karolu Baronie L aryss, co do sumy 
rs. 1,875 z większej rs. 21,034 pozostałej, na 
dobrach P od d an y  z okręgu Szkalbmierskiego 
w dz. rV wykazu pod Nr. 27 zapisanej.

3. po Wincentym Boczarskim, co do w łasno­
ści dóbr Kuchary W iślickie części lit. C w ok r. 
Szk-ilbmierskim położonych.

D o regulacji tych spadków, termin w kau- 
celarji mej na dzień 18 (3 0 ) Czerwca 1876 r,

st wyznaczony.
^  Kielce d. 9 (21) Grudnia 1875 r.

G. Juszyński.

L I C Y T A C J E .  —  T O P H I .
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N- D. 7850- Komisarz Cyrkułu X-go 
Policji Wykonawczej m. Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż rucho 
m ości, ft mianowie:

M eble, garderoba, bielizna i inne rzeczy 
oraz s k r z y p c e  k r e m o ń s k l e  a r o k u  
1GG5 poźostełe po zmarłym bezpotomnie 
pruskim poddanym A u g u ś c i e  J e s k e ,  w 
d. 23 Grudnia (4  Stycz.) 1875/6 r. o godz. 11 
z rana w mieszkaniu zmarłego pod Nr. 36 N o­
wy świat przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

W arszawa d. 10 Grud. 1875 r.

N- D. 7933. P isarz Trybunału Cywilneyo 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K . P . S. wiadomo czy 
ni, iż na żądanie Jana Stanisława dwóch imion 
Święcickiego obywała pod As 24026 w W ar­
szawie zam ieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego :nteresu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Jana Skurzyńskiego Patrona przy 
Trybunaie Cywilnym w W arszawie, w Warszja- 
wie pod Nr. 556 zam ieszkałego obrane m ają­
cego, w poszukiwaniu sumy rs. 10,000 z p o- 
centem prawnym od d. 10 (22) L ipca r. b. l i ­
czącym się i kosztami od Jankla r . Jakóba Ta- 
ubwurtzel pod Nr. 1063/4 dawniej obecnie zaś 
pod Nr. lo 8 7 a . i Cały Borucha v. Bernarda 
Taubwurtzel pod Nr. 726 dawniej, zaś obecnie 
pod Nr. 809 w W arszawie zamieszkałych, oby- 

w łaścicieli nieruchomości Nr. 391 cd.wateli, w łaścicieli nieruchomości jNr. a a ica . w 
Pradze przy Warszawie położonej, protokółem  
Kazimierza Brochockiego Komornika przy Są- J wej, wyznaczył na dzień 10 (22) Grudnia

gruntów Briihla, pod literą c. w drugim punkcie 
po za koleją Torespolską pod lit. d. w jurisdy- 
kcji Sądu Pokoju W ydziału IV  na Pradze, w 
C y k u le  policyjnym i administracyjnym Prag- 
skim w Parafji N . M. P. Loretańskiej na Pra  
dze, na gruncie emfiteutycznym (z którego o- 
płaca się czynszu in recognitionem domini di- 
recti skarbowi złp. 2 7 czyli rs. 4 kop. 5 i z łp .
81 czyli rs. 12 kop. 15)położona, ogólnej prze­
strzeni tak na Pradze jak i za okopami około  
mórg 15 prętów 118 miary nowopolskiej do N.
39 lc . a mórg 5 pręt. 108 do Nr. 391d mająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona, do egzekwowanych dłużników Jankla  
V. Jakóba Taubwurtzel i Cały Borucha v. B er­
narda Taubwurtzel należąca, a co do budów 1 
na Pradze między ulicą Brzeską i Przedoko- 
pową położonych wydzierżawioną jest w cało  - 
ści na lat sześć M agistratowi M . W arszawy za 
sumę rs. 4,500 rocznie pod warunkami kontra­
kt em Z d. 18 Sierpnia 1870 r. oznaczonemi od 
d. 1 Października 1870 r. a raczej od daty rze­
czywistego zajęcia tej posesji przez Kozaków.

Na gruucie tej nieruchomości przed okopami 
t. j. między ulicami Brzeską i  Ptzedokopową  
znajdują się następujące zabudowania:

1. Dom masiv z cegły murowany, dwupię 
trowy, blachą żelazną kryty o 9 kominach mu­
rowanych, w środku od frontu t j. od ulicy 
Brzeskiej jest brama dwuskrzydłowa z desek z 
furtą, z tyłu dziedzińca jest mała przystawka 
parterowa murowana stanowiąca wchód.

2. Oficyna z cegły na wapno murowana, bla 
clią żelazną kryta o 5 kominach murowanych.

3. Stajnia masir murowana, blachą żelazną  
kryta.

4. Stajnia masiv murowana gontem kryta.
5. Kloaka z desek blachą kryta.
6. D w ie studnie balami cembrowane każda 

z żórawiem i kubłem okutym które łączą się 
korytem.

7. Barjer 12 do przywiązywania koni w czę­
ści blachą obitych.

8. D ó ł do gnojówki balami szalowany d e­
skami kryty.

Ńa placu od sąsiedniej posesji Nr. 3916 w y­
dzierżawionym znajdftją się takie zabudowania:

9. Stajnia drewniana z bali w słupy gontem  
kryta.

10. Stajnia z drzewa w słupy blachą kryta.
1 1 . Szopa gontem kryta na 7 słupach dre­

wnianych.
12. Wrota dwuskrzydłowe i furtka w parka 

nie tworzące zamknięcie dziedzińca.
13. Chlewek mały z starych desek.
14. Chodnik z kamienia polnego brukowany 

w około wszystkich zabudowań, rynsztok o bo 
kach kamieniem wyłożonych w poprzek od 
chodnika idący.

Na kolonji 1-ej za okopami 
lia gruncie Mr. 891c są nastę­

pujące zabudowania:
15. Stodoła z bali w słupy gontem kryta o 

wierzejach ua przestrzał i jednem klepisku na
podmurowaniu.

16 Ogródek warzywny osztachetowany.
17. Dom parterowy z bali deskami szalowa  

ny gontem kryty o 2 kominach m urowanych.
18. Chlewki z bali w słupy gontem  kryte.
19. Domek z drżewa gontem kryty o 1 ko 

minie murowanym.
20. K loaka z desek pod gontem o 2 sede 

sach.
21. Studnia z bali combrowaua z żurawiem  

i kubłem okutych.
22 Parkan z desek o 2 bramach dwuskrzy 

dłowych z furtkami
23. Stodółka a raczej spichlerzyk z bali w 

słupy pod gontem o dwóch drzwiach na prze 
strzał.

24. Parkan wysoki z desek nr sztorc stawia 
ny ciągnący się od okopów przez całą długość  
posesji.

Ma kulenji 3-ej na tymże 
(gruncie Nr. 39lc są zabudowa­

nia następujące:
25. Dom parterowy z bali deskami oszalo 

w an y,n a  podmurowaniu 0 2 kominach muro­
wanych.

26. Chlewy z desek pod dachem deskami 
krytym.

27. Studnia ocembrowana z bali z żurawiem  
z kubłrm okutym.

28. Kloaka z desek pod gontem o 2 sode- 
isach.

29. Loszek czyli piwnica w ziemi deskami, 
ziemią pokryta.

30. W szystko oparkanione deskami z trze­
ma płotami i ogrodzońem i ogródkami warzy- 
wnemi w.jednym z których jest 7 drzewek d zi­
kich i altanka brzozowa

W  nieruchomości przed oKopami wydzierża- 
wio ej M agistratowi M. W arszawy trzy sotnie  
ko nków z końmi kwaterują.

W  kolonji Nr. 1 jest 11 lokatorów z imion 
nazwisk oraz ilości ceny najmu uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych.

Na kolonji zaś Nr. 2 jest 8 lokatorów  z 
imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszcza­
jących w akcie zajęcia wynvenionych.

Obszerniejsze opisanie powyż z u ję te j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
a k c ie  zajęcia u sp rzedażą  k ierującego Jan a  
Skurzyńskiego P a trona  w W arszawie pod Nr. 
556 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
W ydziału I-go złożonejprzejrza ne być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentowi m. W arszawy w W arszawie pod Nr. 
462/3 u rzędującem u na ręce  W ładysław a 
Różyckiego urzędnika tegoż M agistratu

2. W acławowi Lukom skiem u Pisarzow i S ą­
du  Pokoju na P radze, w P rad ze  przy W ar­
szawie pod Nr. 381 urzędującem u n a  ręce  
P io tra  C ieraszkiew icza Poilpisarza tegoż S ą ­
du-

Obudwom d. 19 (31) S ierpnia  1875 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję te j i zasresv.towaniej nieruchomości w W ar 
szawie d. 19 (31) Sierpnia 1875 r., a w dniu 
d z is it'szym  do księgi zaaresztow ać w K ance­
larji tu tejszego T rybunału  na  ten  cel u trzy ­
m ywanej,wpisanem  zostało .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży powyższej n ierucho­
mości odbędzie się n a jaw nem  posiedzeniu 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 w W ydziale I  o godzinie 10 z 
rana dnia 24 Październ ika (5 L istopada) 
1875 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Jan  Skurzyń- 
ski P a tro n  którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wsfoftza n fi

W arszaw a d. 2 (14) W rześn ia  1875 r.
R. Linowski.

W yw ieszon o  na tablicy w sali ustępow ej 
Trybuuału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. 2 (14) W rześnia 1875 r.
R. Linowski.

Po odbyciu w dniach 24 Października (5 L i- 
stodada), 7 (1 9 ) Listopada i 21 Listopada (3 
Grudnia) 18 75 r. trzech ogłoszeń zbioru objaś­
nień i warunków sprzedaży powyższej Nieru- 
cnomości, Trybunał Cywilny w War»zawie, .ter­
min do przygotowawczego przysądzenia tako-

r. godz. 10 z rana, w którym licytacja zacznie 
się od sumy rs. 1 0 ,0 0 0  jako szacunku przez po­
pierającego sprzedaż podanego.
W arszawa d. 22 Listopada (4  Grudnia) 1875 r.

R. Linowski.
W terminie przygotowawczego przysądzenia, 

Nieruchomość subhastowana przysądzoną zo ­
stała Janowi Skarżyńskiemu Patronowi przy 
Trybuale Cywilnym w Warszawie za sarnę rs. 
10,000 a termin do jej ostatecznego przysą­
dzenia Trybunał Cywilny w W arszawie Wy­
znaczył na d. 22  Stycznia (3 Lutego) 1876 r. 
godz. 10 z rana w którym licytacja rozpocznie 
się od V3 części szacunku taksą biegłych Wy­
kryć się mającego.

W arszawa d. 16 (28 ) Grudnia 1875 r.
R. Linowski.

N. D. 7938.
Wiadomo czynię, iż na skutek wyroków  

Trybunału Cywilnego w Warszawie, pierwsze­
go z 13 (2 5 ) Wrzośnia 1874 r. dział nierucho­
mości pod Aś 2 0 3 ‘/2 lit. B  w mieście Łowiczu  
położonej nakazującego, udzielenie opinji co 
do podzielenia jej w naturze i taksę takowej 
rozporządzającego, w rażie niepodzielności 
sprzedaż przez publiczną licytację postanawia­
jącego a do odbycia jej Asesora Tryniszew- 
skiego delegującego, drugiego z 21 Kwietnia 
(3  Maja) 1875 r. opinję co do niemożności 
podzielenia w naturze wzmiankowanej nieru­
chomości i taksę jej wyprowadzoną na rub. sr. 
37.098 kop. 6 zatwierdzającego, i trzeciego 
z 3 (15 ) W rześnia 1875 r. w miejsce Assesora  
Tryniszewskiego Asesora Naglera delegujące­
go, wszystkich pozyskanych zaocznie na żą d a ­
nie D awida Rozenblnm Bankiera, w W arsza­
wie pod A» 1065c zam ieszkałego przezemnie 
bronionego, jako właściciela jednej połowy, 
przeciwko SS-om  Aleksandra Epstejna w łaści­
ciela drugiej połowy jako to: Ernestynie z Gluck- 
sbergów po Adamie Epstejn pozostałej w do­
wie, Jakóbow i Epstejn obywatelowi pod AS 
1370, Stefanji z Epstejnów Stanisława Hertz 
kupca żonie, w asystencji męża czyniącej pod 
As l403c, W ładysławowi Epstejn handlujące­
mu pod As 14026 i Edwardowi Epstejn Repre­
zentantowi Towarzystwa Ubezpieczeń pod fir­
mą „Jakor” pod As 1318 w Warszawie zamie­
szkałym, obrońcy niemającym, sprzedana b ę­
dzie w drodzę działów.

l U E R U C f l O D I O S Ć
w  Ł o w i e n i  pod As 203 */2 lit. B  p ołożona  
mająca rozległości morgów 7 prętów 31, gran i­
cząca z ulicą W jazdową, stacją D rogi Ż e laz­
nej, gruntami A ntoniego W ojciechowskiego, 
ulicą Warszawską, Końskiem targiem i nieru­
chomością Aś 203 '/jC, składająca się z komina 
dó kotłów  parowych, w ieży cztero kątnej, przy­

stawionej do niej budowli, zabudowań awa 
Stara i Nowa-młynica, budowli murową 
kuźni w jakich to Wszystkich zubudo 
mieści się zakład młyna parowego z mik 
mi, warsztatami i rozlokowaniem, budyni 
skład mąki przeznaczonego, korytarz r  ł  
cego młyn ze spichrzem, spichrza piętn • 
i parterowego, magazynu, dwóch szop, UgIRU 
mieszkalnego, kantoru, szopy na skład węgli, 
domu dla służby, komórek, kurników i kloak, 
na której Oprócz tego znajdują się trzy studnie, 
pokład szyn kolei żelaznej, dwa pomosty obro­
towe, parkan, sztachety, dwa mostki i batsen  
murowany.

Bliższa szczegóły obejmuje taksa w Trybu­
nale złożona. D ziś odbyła się pierwsza publi­
kacja warunków za podstawę do sprzedaży tej 
nieruchomości ułożonych, termin zaś do drugiej 
publikacji i zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia oznaczony został na dżień 7 (1 9 ) L i­
stopada r. b. godzinę 2 z południa przed W -ym  
Naglerem Asesorem delegowanym, w gmachu 
Trybunalskim w W arszawie w W ydziale IV .

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą, 
w kancelarji Pisarza tegoż W ydziału i u mnie 
pod Ań 590.
Warszawa d. 25 Września (7 Paźdz.) 187 5 r.

St. Zalewski,
Obr. przy Senacie.

P o  odbyciu w dniu 7 (19) Listopada 187 5 r. 
drugiej publikacji a zarazem przygotow aw cze­
go przysądzenia Asesor delegowany decyzją 
w tymże dniu wydaną, termin do trzeciej publi­
kacji warunków a zarazem ostatecznego p r z y ­
sądzenia tejże nieruchomości na dzień 7 (19  
Stycznia 1876 r, godzinę 2 z południa wyzna­
czył. Termin ton odbędzij się przed W-ym  
Naglerem Asesorem delegowanym w gmachu 
Trybunału Cywilnego w W arszawie W ydziału 
IV  pod A» 549. Licytacja rozpocznie się  od 
sum / rs. 37,098 kop. 6 jako szacunku taksą 
przez biegłych wykrytego.
Warszawa d. 24 L istop. (6 Grudnia) 1875 r.

S t .  / m l e s k l ,
Ob. przy Senacie

N. D . 7945. Ruchomości zajęte w drodze 
egzekucji Sądowej jako to: meble jesionow e, 
utensylja sklepowe, i towary kolonjalne, wina 
kotzenih, i t. d . w d. 22 Grudnia 1875 r. (3  
Stycznia 1876 r.) o godz, 10 z rana ua płacn 
Sswerynów, zaś meble różne, szafy, zegary, 
łóżka, obrazy olejne, i t. d. w d. 23 Grudnia 
(4  Stycznia) 1875/6 r. o godz. 10 rano na pla­
cu  targowym Grzybów zwanym w W arszawie, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację.

Z Turowicz, Komornik (M iodowa N. 4).

N. D. 7803.

Dyrekcja Towarzystwa
Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej.

Stosownie do 58 § UstaWy Towarzystwa, ma zaszczyt podać 
do wiadomości pp. Akcjonarjnszów następujące dane o postępie ro ­
bót i dostaw dla budowy drogi Nadwiślańskiej po dzień 1 (13) Li 
stopada r. b. dopełnionych, a mianowicie;

Nabycie gruntów - Na podstawie umów dobrowolnych nabyto 
iOQ2 dziesiatyny, w drodze przymusowego wywłaszczenia 109 dzie- 

atyn.

na I  Oddz. od
II >9

III >9
IV y?

V i i

VI V

VII i i

VIII V

1 0 %
30%
27%
31%
22%
03%
85%

Mławy do Jackowa 
Jackowa do Pragi 
Pragi do Łaskarzewa 
Łaskarzewa do Piotrowic 
Piotrowic do Biskupic 
Biskupic do Buga 
Buga do Kowla 
Iwangorodu do Łukowa 100%

Budowa sztuczna: Rur surowcowych dla przepływu wód pod 
plantem drogi na oddziałach VI, VII i VIII ułożone 75%  caŁj ilo­
ści na te trzy oddziały w projekcie wykonawczym oznaczonej.

Budowa mostów- Przedsięwzięte wszelkie konieczne środki? 
i poczynione przygotowania dla prędkiego i na ezas właściwy pobu 
dowa* ia mostów na rzekach: Narew, Wieprz, Bug, Turja i Wkra.

Budowa wierzchnia. Dostawiono podkładów: na Oddział II 
30% , na VII i VIII 100% , na pozostałych Oddziałach podkłady 
przygotowują się.

Stalow ych szyn wysłano z fabryk około 38%  całej ilości.
Żelaznych akcessoryj do s^.yn odebrano 17% .
Ułożono drogi relsowej na Oddziale VII 9 wiorst i na V III 44 

wiorst.
Tomy dróżuicze i koszary . Wykonano robót:

Na oddziale II domów dróźniczych 9%
N I  ,,

„ VII
„ V III

Budowle stacyjne na oddziale V III z 
wyprowadzone pod dach.

T elegraf na oddziale z Iwangorodu do Łukowa jest już czyrny, 
na wszystkich innych oddziałach są ustawiane słupki.

Tabor. Z fabryki berlińskiej Borsiga dostarczono 8 parov o- 
zów towarowo-pasażerskich wraz z tendram i i jednym  kompleterr 
części zapasowych.

Na rachunek obstalunku Rządowego w fabrykach To warzy 
stwa akcyjnego Lilpop Rau i Loewensteiu przyjęto: towarowyc 
krytych wagonów 108 i platform  odkrytych 76, a na rachunek o1 
stalunku bezpośredniego w tychże fabrykach, odebrano krytyc1 
wagonów 22; z fabryki Russko-Baltyckiej w Rydze na poczet ob­
stalunku bezpośredniego, odebrano platform odkrytych 99; otrzy­
mano zatem wszystkich wagonów krytych 130 i platform  175.

45%  koszar 58%
60%  „  60%
70"/. ,, 70%

Iwangorodu do Łukowa

N. D. 7940. Ogłaszam, żo Karól Frydoryk 
Ginter trzech imion Munch jako były pełno­
mocnik i administrator dóbr Budzislaw K olski 
nie ma już prawa w mojem imieniu działać 
żadnych aktów zeznawać, dochodów pobierać 
bowiem udzieloną jemu plenipotencją aktem  
przed Emilem Brachvogel Notarjuszem w B er-  
lin io w d . 18 Stycznia 1869 r. zeznanym, odw o­
łałem  niniejszem, do publicznej wiadomości 
podaję.

Gustaw W itte.

% i
;> P o t r z e b n a  j e s t  s ł u ż ą c a  t! 
? s p r y t n a ,  nie panna, ktoraby speł- * 
£ niała dane jej polecenia z bierną ule- j  
% głośeią;— pierwszeństwo dla mówiącej f  
\  po niemiecku. — Z g ł o s i ć  s i ę  d o  <;

H o t e l u  E u r o p e j s k i e g o ,  lecz  
nie do służby, a v f p r o s t  p o d  t ir .
3 0  wieczorem od 7 ‘/ 2.

N. D . 743". — 1— 3

N . D . 7909.

Ma K o le n d ę !
Zakład Optyczny Alexandra Chwata

przy ulicy Miodowej Nr. 10 w płost 
b. Rządu Gubernialncgo.

Ma zaszczyt zawiadomić sztltt 
publiczność, iż otrzymał w tyci
z najlepszych zagranicznych fabryk
transport perspektyw teatrnl 
lornetek damskich w ro<
fasonach i bardzo ozdobnych opraw  
różnych barometrów i tern 
trów których cena jest nader umiark . .

Również Zakład otrzymał Barometry , 
czone razem z termometrem i zegarem, u 
zwyczaj ozdobne w cenie od rs. 35 do te. 
za sztukę.

Z u s z a n o w a n i e m ,
A. Chwat.

(Dalszy ciąg ogłoszeń w Dud

j^9M,f«itn ĄeHsypo*),—Bapmara 19 (31) ^esadpa 1875 r. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.
/T l
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Dodatek do ¥ 265 Dziennika Warszawskiego.
Piątek dnia 19 (31) Grudnia 1875 r.

HjouÓaeMHit i. i JV: 265  Dziennika Warszawskiego.
Ilnmnuna 19 (31) JĘenaCjpa 1375 e.

nuns/nil Miliom >111 !l l> i .  I I I I . I I I ;
LICYTACJE —  TOPriL

X .  D . 79GI. P isarz Trybunału (Cywilnego 
to W arszaw ie.'

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S . wiadomo czy­
ni, iż na  żądauie B anku Polskiego przez swego 
Prezesa  JW . Rzeczyw istego H adcę S tanu  Tec 
fila łtoguskiego dzia ła jącego , w W arszaw ie pod 
N. 743/4 urzędującego, a  zam ieszkanie praw ne 
do tego n teresu  i całego postępow ania sublia- 
stacyjnego, u Tomasza N ow akow skiego O broń­
cy przy W arszaw skich  D epartam en tach  R z ą ­
dzącego Senatu , wr W arszaw ie p rzy  ulicy L e ­
szno pod N. 655 zam ieszkałego, ob rane m a ją ­
cego, w poszukiw aniu sumy rs. 18,000 kop . 34 
z procentem  6 %  od dnia 8 (2 0 ) G rudn ia  1871 
r. i kosztów , oraz kosztów w yjęcia św iadectw a 
hypotecznogo rs 2 k . 65 od M ajera  Ju n g h e rtz  
w łaściciela  nieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r. 1056 po łożonej, tam że zam ieszkałego, 
pro tokółem  A n to n ieg o  O nufrego  S zadkow skie­
go K om ornika przy Sądzie A pelacyjny/n K ró 
lestw a P o lskiego w d. 15 (27) M oja 1873 roku 
sporządzonym , w drodze przym uszonego wy­
w łaszczenia zajętą  i zaaresztow aną została:

N I E R U C H O M O Ś Ć ,
w W arszaw ie pod N r. 1056 przy ulicy Grzybów 
sk ie j, na  gruncie em fiteutycznym  do S karbu  
K rólestw a należącym , z k tó rego  o p łaca  Się 
czynszu rocznie rs. 4 k. 8 7 '/ j ,  w cyrkule po li­
cyjnym  V III Jerozo lim sk im , pod ju risdykcją  
Sądu P oko ju  W ydziału III w W arszaw ie p o ło ­
żona, prawem w łasności do egzekw owanego 
d łużn ika  M ajera  Ju n g h e rtz  należąca i w tegoż 
posiadan iu  zostająca, poszukiw aną w ierzytel­
nością  hypotecznio  obciążona, przybliżonej ro ­
zległości około łokci kw. 6 ,6 0 0  zaw ierająca.

Na gruncie tej n ieruchom ości są  następu jące  
zabudow ania:

1. K am ienica w asiv m urow ana o parte rze  i 
jednem  p iętrze, b lachą k ry ta  z piwnicami tnn- 
rowanem i 8 kom inów  m urow anych m ająca.

2. Oficynka praw a m asir m urowauu b lach ą  
k rv ta  2 kom iny m u ro u an e  m ająca.

3 . B a lk o n  czyli buduar czw oroboczny na 
wzniesieniu m urowanem  z desek ozdobnie zbu­
dow any, cały w około  oszklony, daszkiem  b la ­
szanym kryty, na  kuczkę podczas tychże św iąt 
używ any, obok je s t m ały ogródek czyli klomb 
z sześciom a drzew kam i dzikiem i.

4. Zabudow anko m urowawe, b lachą  k ry te  z 
jed n em i drzw iam i wchodowemi do k loak a 
zboku również dwie k loak i, obok k tórych  zn a j­
duje się śm ietn ik  z desek.

5. S ta jn ia  i wozownia m urow ane, b lachą  
kryte.

6. Podw órze ca łe  kamieniom polnym  zab ru ­
kow ane, w pośrodku  którego znajduje się klom b 
barjerkam i nizkiem i ogrodzony, kilkom a d rzew ­
kam i i krzew am i dzikiem i zasadzony.

7. S tudn ia  z pom pą żelazną, przed k tó rą  u- 
rządzona jes t d n ia  w anna żelazna.

8. Ogród spacerow y od podw órza parkanem  
z cegły a  yur u łożonej ysłonięty  z fu rtk ą  że laz­
ną  w którem  znajduje się k ilk ad z ies ią t sztuk 
drzew i innych krzewów dzik ich , o raz  dwie a l ­
tany z ła t, smołoweem kryte, niem niej k ilka 
ław ek żelaznych do siedzenia.

W  nieruchom ości tej oprócz samego w łaśc i­
ciela M ajera  Ju n g h e rtz , zajm ującego całe p ie r­
wsze p iętro  i jego zięcia E fro im a B crliu era  z a j­
m ującego bazp łatn ie cały p a r te r, m ieszka ty lko  
jed en  Ick a to r  i płaci rocznie rs. 500.

O b sze rn ie jszo  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i 
z a a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i, z n a jd u je  się  
w ak c ie  z a ję c ia  u s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  
T o m a sz a  N ow aw kow skiego  o b ro ń c y  p rzy  
W a rsz a w sk ic h  D e d a r ta m e u ta c h  R z ą d z ą c e g o  
b o n a tn  w "W arszaw ie, p o d  N r. 655 za m ie sz ­
k a łeg o , zaś z b ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rz e ­
d aży  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w 
W y d z ia le  I  z ło ż o n e , p rz e jrz a n e  być m ogą 
. Z a ję c ie  w k c p ja c h  doręczono:

1. J W . K ulikstow i W itkow skiem u P rezy - 
ien tow i m. W arszaw y , w W arszaw ie pod Nr. 
402/3 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c o  W ła d y s ła w a  
R óżyck iego  u rz ę d n .k a  teg o ż  M ag istra tu .

2. W . L eonow i C ho lew ińsk iem u  P isarzow i 
S ąd u  P o k o ju  W -łu  I l i  w W arszaw ie  p o d  N. 
405 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d. 6 ( | 8 '  C zerw ca 1874 r .
W n ies io n o  do księg i w ieczyste j powyż za 

ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie  d n ia  14 (.26) 
C zerw ca  1874 r., a  w dn iu  d z is ie jszy m  do 

J i 8ie 8 ' z a a re s z to w a ć  w K a n c e la rji  T ry b u n a ­
t u  tu te jsz e g o , na  te n  ce l u trzym yw anej 

w p isanem  z o s ta ło
P ie rw sz a  publ k a c ja  zb io ru  ob jaśn ień  i wa­

ru n k ó w  sp rzed a ży , o d b ę d z ie  s ię  n a  jaw n em  
po sied zen iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a r  
sizaw ie, w W y d zia le  Iw  m i-jscu  zw ykłych  po- 
szedzen  p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 519 o go- 
dz  n ie  10 z r a n a  dn ia  3 (1 5 ) W rześn ia  1871 r.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  b ędzie  T o m a sz  N ow a­
kow ski O brońca  p rzy  W a rsz a w sk ic h  C ep r- 
tam en tach  R z ą d z ą c e g o  S en a tu , k tó re g o  z a ­
m iesz k an ie  j e s t  w yżej v. sk a z a n e .

W arsz aw a  d. 27 C zerw ca (9  L ip c a ) 1874 r.
R. Linowski.

W ywieszono n a  tab l icy  w Sali us tępow ej  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rsz a w ie .  

W a rsz a w a  d. 27 C z erw c a  (9 L ipcai  1874 r.
R. Linowski.

Po odbyciu  w d n iach  3 (15) W rześn ia , 17 
(29) W rz e ś n ia  i 1 (1 3 ) P a ź d z ie rn ik a  r .  b. 
trz e c h  o g ło sz eń  z b io ru  o b jaśn ień  i w arunków
licy tacy jn y ch  n ie ru ch o m o śc i N . 1056 T ry b u ­
n a ł  w yrok iem  d 1 (13 > P a ź d z ie rn ik a  r. b . wy - 
z u a c z y ł te rm in  do p rzy g o tow aw czego  przy  s ą ­
d z e n ia  n a tn ien  onej n ie ru ch o m o śc i N r. 1056 
w W arszaw ie  p o ło żo n e j n a  d . 12 (24) L is to ­
p a d a  1874 r. na g odzinę  10 ra n a , w tym  więc 
te rm in ie o d b ę d z ie  s ię  w W y d zia le  I T ry b u n a ­
łu  C yw ilnego w W arszaw ie  N. 543 p o s ie d z e ­
nia  sw o je  o d byw ającego  p rzy g o to w aw cze  
p rz y są d z e n ie  w edle w aru n k ó w  trz y k ro tn ie  o- 
g ło sz o n y c h  p rz e jrz e ć  s ię  m ogących  ta k  w 
k a n c e la r ji  P is a rz a  T ry b u n a łu  j a k  i w K a n c e ­
la r j i  M ecen asa  N ow akow skiego  sp rz e d a ż  tę  
p o p ie ra ją c e g o ; w W arsz aw ie  pod  N r. 655 z a ­
m ie sz k a łe g o . L ic y ta c ia  z a c z n ie  s ię  od sum y  
r3. I 0 ,000 p rz e z  B a n k  P o lsk i p o s tą c io n e j. 

W arszaw a d. 9 (21) P a ź d z ie rn ik a  1874 r.
P i s a r z  T ry b u n a łu ,  R  L inow sk i .

W  dniu 1 2 (2 4 ) L istopada 1874 r. jak o  te r ­
minie do przygotow aw czego przusądzenia wy­
znaczonym, T ry b u n a ł na sku tek  wyniesionej 
ska rg i incydentalnej d łużnika, w arunki licy ta ­
cyjne popraw ił w tern, że licy tac ja  stanow cza 
ma się rozpocząć od 2 3 szacunku wykrytego 
tak są  kosztem  M ajera  Ju n g h e rtz  w ciągu 2-ch 
miesięcy pod  p rek luzją  sporządzć się m ianą, 
n a s tęp n ie  nieruchom ość N r. 1056 w W arszaw ie 
s to jącą  p rzysądził T ry b u n a ł przygotow aw czo 
T om aszow i Now akow skiem u M ecenasowi za 
postąp ioną  sumę rs. 10,000 a term in do je j sta- 

! now ezego przysądzen ia na  dzień 23 Stycznia (4  
| L u teg o ) 1875 r. n a  godzinę 10 z ran a  w W y 
| dziaje I  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
i 'wyznaczył. W  tym  więc term inio na  popieranie 
| B anku  P o lskiego przez T om asza  N ow akow - 
j skicęo M ecenasa działającego odbytą zostanie 
I n ieruchom ości N r. 1056 stanow cza sprzedaż.
| L ic y ta c ja  stanow cza zacznie się od 2/3 szacun- 
j ku  tak są  w ynaleść się lnianego, a w raz ie  n ie- 
j dopełn ien ia  tak sy  od */j części szacunku w r.
| 1863 ustanow ionego w hypotece to  jes t od rsr.
; 14,333 kop. 2 4 '/.j.
i W arszaw a d 23 L istop . (5 G rud ) 1874 r.

P isa rz  T ry b u n a łu , R . L inow ski.
Pow yższy term iu  upadł z powodu w yw ołane- 

j go przez wywłaszczonego d łu żn ik a  M ajera 
j Ju n g h e rtz  do wyższych instaucij sporu dotyczą- 
l cego oszacow ania Sądowego nieruchom ości na- 
■ m ienionej po załatw ieniu togo sporu ostatecznie 
| wyrokiem IX  D epartam en tu  R ządzącego S ena­

tu daty  16 (2 8 ) M aja r. b. a tern samem po 
aprekludow aniu  Ju n g h e rtz a  z m ożnością po- 
sta run ia  się o taksę Sądow ą, T ry b u n a ł w yro­
kiem z ilacji B anku  Polsk iego  dn ia  22 M aja (3  
C zerw ca) 1875 r. wydanym; term in  do stanow ­
czego przysądzenia nieruchom ości w W arsza­
wie N r 1056 sto jąc e j wyznaczył n a d z ie ń  14 
(2 6 ) L ip ca  r . b. na  godzinę 10 z ran a . W tym 
więc term in ie  na  popieraniu  B anku  P o lsk iego  
przez T om asza N ow akow skiego M ecenasa dzia­
ła jąceg o , odbędzie się sprzedaż stanow cza N ie­
ruchom ości N r. 1056 w W arszaw ie położonej, 
licy tacja stanow cza zacznie się od sum y r»r. 
14,333 kop. 2 4 '/-j jak o  2/ j  części szacunku w r ,  
1863 ustanow ionego. Vadium  do licy tacji z ło ­
żyć najeży  w gotow iźuie rs. 2,000. 

j W arszaw a d . 30 M aja ( I I  Czewca) 1875 roku .
P isarz  T ry b u n a łu ,

R. R inow ski.
P o  odbyciu w dniu 14 (26) L ipca 1875 ro k u  

stanow czej licytacji, T ry b u n a ł Cnw ilny w W ar 
szaw ie wyrokiem  w powyższej dacie wydanym  
N ieruchom ość Nr. 1056 w W arszaw ie, F ilipow i 
P lam  O brońcy przy Senacie  za najw yżej postą- 
p iony przez niego szacunek rs. 47,9t>) o s ta te cz ­
nie n a  w łasność przysądził. P o d  dniem  28 
L ip c a  (9  S ierpn ia ) t. r. F ilip  F lam  O brońca 
przy  S enacie złożył d ek larac ję  w biórze P isa ­
rza  T ryb u n a łu  W arszaw skiego z oświadczeniem 
źo N ieruchom ość pow yższą N r. 1056 w W ar­
szaw ie za licy to w ał n a  rzecz M ozesa K uszer, 
k tóry ośw iadczenie to  zaakcep tow ał.

N a zaśw iadczenie P isa rza  T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie z d. 17 (29 ) G rudnia  1875 
r., że M ozes K uszer w arunkom  licytacyjnym  

| zadość nieuezynił; przeto  w myśl a r t. 737 K.
P . na żądanie M ichała  Przysieckiego R ejen ta  

! w W arszaw ie pod N r. 550 zam ieszkałego, a za­
m ieszkanie p raw ne do tego in teresu  u W incon- 
togo M ellerow icza A d w o k ata  w W arszaw ie pod 

j N r. 486B  obrane m ającego, od którego tenże 
A dw okat d z ia ła  i reg u lac ję  popiera, N ierucbo- 

j mość N r. 1056 w W arszaw ie , w ystaw ioną zo- 
j s ta je  na sprzedaż w drodze relicy tacji na koszt 

i ryzyko M ozesa K uszer. P ierw sza  pub likacja  
| zbioru objaśnień i w arunków  sprzedaży w dro- 
: dze relicytacji odbędzio się w W ydz. I  T rybnna- 
! łu Cywilnego w W arszawio w d. 12 (2 4 ) S tycz­

nia 1876 r. o godzinie 10 z ran a  
j Zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży przej­

rzano być m ogą w biórze P isa rz a  T ry b u n a łu  i 
w K an ce la rji W incen tego  M ellerow icza A dw o­
k a ta  pod N r. 486B  zum ieszkułego.

W a rs /a w u łd . 17 (2 9 ) G rudnia 1875 r,
R. Linowski

N. D. 7937 P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie  do a r t  632 K. P . S . w iadom o 
czyn i, iż n a  ż ą d a n ie  M ic h a ła  G ie łd z iń sk ie g o  
k u p ca , w m ieśc ie  p o w iatow em  W ło c ław k u  
G u b er iii W a rsz a w sk ie j z a m ie s z k a łe g o , a  z a ­
m iesz k an ie  pr,tw n do teg o  in te r e s u  i ca łego  
p o stę p o w an ia  su b h a s ta c y jn e g o  u K a z im ie rz a  
B rz e z iń sk ie g o  o b ro ń c y  p rz y  W a rsz a w sk ic h  
D e p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S en a tu  w W a r ­
szaw ie , p rzy  u licy  M iodow ej pud N r. 13 n o ­
wym z a m ie sz k a łe g o  o b ra n e  m a jąceg o , w p o ­
sz u k iw an iu  sum y rs. 1,66(1 k o p . 9 z  p ro c e n te m  
p raw nym  od d. 8 (2 0 ) S ty c z n ia  1865 r .,  k o s z ­
tam i w y jęcia  k o p ii i d o rę c z e n ia  ty tu łó w  od 
K o rn e leg o  S u H m ie rsk ieg o  o b y w ate la , w łaśc i­
c ie la  dó b r K o n e c k  z p rzy leg ło śc iam i i  p rz y - 
n a le ż y to śc ia m i, w ty ch że  d o b ra c h  z a m ie s z k a ­
łeg o , p ro to k ó łe m  Ig n a c e g o  C ichock iego  K o­
m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m  w d n iu  28 
M a ja  (9  C z erw ca) 1875 r .  sp o rz ą d z o n y m  w 
d ro d ze  sądow ej p rz y m u sz o n e g o  w y w ła sz c z e ­
n ia  z a ję te  i z a a re s z to w a n e  zo s ta ły

DOBRA Z M S K I E
S* o s t c e  U  z p rz y le g ło śc ia m i to  j e s t  fo lw a rk a ­
m i: M łyuek , Z a p u s te k , W ijjcen tow o, B e sL - 
k ie rz , R um iany i Zieli**nia, sk ła d a ją c e  s ię  z j e ­
dneg o  k a w a ła  g ru n tu  n ic z y ją  w ła sn o śc ią  n ie -  
p rz e c ię te g o , w gm in ie  S tra sz e w o , p a ra fii K o ­
n e c k , w Ogu R a d z ie jo w sk im , g u b e rn ii W a r ­
szaw sk ie j p o ło ż o n e , z n a jd u ją  s ię  w p o s ia d a n iu  
i u ży tk o w an iu  d łu ż n ik a  K orn e leg o  S u lim ier- 
sk iego  ja k o  ic h  w ła śc ic ie la , o p ró c z  fo lw ark u  
M ły n e k , k tó ry  w edlo o św ia d czen ia  - \u d rz e ,a  
B u liń sk ieg o  d z ie rż a w c y  teg o ż  fo lw a rk u  z n a j­
du je  się w d z ie rżaw u em  d w u n a s to le tn ie m  jeg o  
pos a  .lan iu  k o ń cząc em  się  w d. 12 ( 24) C z e r­
wca 1885 r .  i z teg o  m a o p ła c a ć  ro czn e j d z ie r ­
żaw y  r s .  1 ,150 i p o d a tk i sk a rb o w e , k tó ry  j e ­
d n a k  k o n tra k tu  z a jm u ją c e m u  K om orn ikow i 
n ie o k a z a ł, fo lw ark u  i'om iany , lc tó ry je s t  w z a -  
s ta w n em  p o s ia d a n iu  W ereszczy ń sk ieg o , k tó  
ry  to  ic rm iu  zas taw u  k o ńczy  się  z d. 12 (24) 
C zerw ca 1875 r. i w ty m  dn iu  p rzech o d z i n a  
w łasn o ść  K o rn e leg o  c u l  m iu ra k ie g o .

D obra K oneck  z p rzy leg łem i fo lw ark a m i m a ­
j ą  p rz e s trz e n i  o k o ło  m órg 2461, p rę t .  176 m ia­
ry uow o p o lsk ie j o p ró cz  g ru n tu  p o s ad au eg o  
p rz e z  w ło śc ian  u w łaszczo n y ch , w szczeg ó ł 
nośc i z a ś  p o s ia d a ją  p o w ie rzch n i fo lw ark  K o­
n eck  m órg  952, p rę tó w  14, fo lw ark  M łynek  
m órg  o k o ło  431, p rę tó w  220, fo lw ark  K a p u ­
s te k  m ó rg  okobi 278, p rę tó w  237, fo lw ark  
W iu eeu to w o  m órg  o k o ło  296, p rę tó w  116, 
fo lw ark  B eslek iu rz  m órg  o k o ło  267. p rę tó w  
68, fo lw ark  Z ie le n ie c  m órg o k o ło  402 p r ę ­
tów  103.

N a  g ru n c ie  d ó b r K oneck z p rz y le g ło śc .a m i
są  n a s tę p u ją c e  zab u d o w an ia :

W  f o l w a r k u  K o s t e c k i
1. Dom  (dw  ó r) m urow any  z ceg ły  palone!' 

ty n k o w an y  n a  podm urow an iu  kam iennem u d a ­
c h ó w k ą  k a rp  ów k ą  k ry ty , trz y  ko m in y  m u ­
ro w an e  m a jący , do k tó reg o  p rzy m u ro w a n a  
w y s ta w k a .

2. G o łę b n ik  na s łu p ie  d rew nianym .
3. S p ic h rz  z d rzew a w słu p y  o je d n e m  p ię ­

tr z e , s ło m ą  k ry ty .
4 . K loaka z d esek  d esk am i k ry ta  o 2 s e ­

d e s a c h .
5 . B udynek , d rw uln  k, z d rzew a  w s łu p y  

d e s k a m i k ry ty .
6. K ory to  z k la p ą  d la  trzody.
7. O gródek  m ały  o g ro d zo n y  p ło tem , z ż e r ­

dzi z fu r tk ą  z ż e rd z i ,  c h ru s ie n i w y p la tan y ch ,
8 . Dom  z dzew a g lin ą  ty n k o w an y  n a  pod­

m u ro w an iu  kam ien u em  s ło m ą  k ry ty  o jed n y m  
k o m in ie  m urow anym .

9 B uda z  d esek . 
k- 10- O gród  w arzyw ny i ow ocow y, o raz  d z r - i  
o to c z o n y  w częśc i row em , n izk iem i sz ta c h e ­
ta m i, p ło te m  z żerdzi j  o b lad er, w k tó ry m  
d rzew  ow ocow ych s ta ry c h  120, m łodych  s z tu k  
o k o ło  10!) »  ró żn y ch  g a tu n k a c h  i sz k ó łk a .

11. D zied z in iec
12. K anał, k tó ry  oblew a w ysepkę z d z ls ie -  

m i d rzew am i od k tó reg o  to  k a n a łu  odchodzi 
w oda row em  pod  m ostem  przy  podw órzu  p rzy  
k tó re m  je s t  u p u st.

13 Dom z d rzew a  w s łu p y  g lin ą  ty n k o ­
w any n a  podm nrow w niu  s ło tn ą  k ry ty  o j e ­
dnym  kom in e m urow anym

14. P ło t z ż e rd z i.
15. D zw onek  n a  s łu p ie
16. Chlew ki z d rzew a  w s łu p y  pod  duchem  

sło m ian y m
17. S iu d a .a  b a lam i cem b ro w an a  z ż u ra ­

wiem .
18. Z rą b  now o z acz ę  y z ceg ły  palonej 

i z  ce g ły  surow ej m ieszan y  n a  fu n d am en c ie  
kam ien n y m  na sp ic h rz  i s to d o łę  s łu ży ć
J4 « y

18. B u d y n ek  w c zęśc i z d rzew a  w s łu p y , a 
w c z ę ś c i t z p ra sk ie g o  imit-u postaw iony , s ło ­
m ą k ry ty , w k tó rym  m ie sz c z ą  się: w ozow n a, 
w a rsz ta t  dl > s te lm a c h a  i s ie c z k a rn ia .

20 F u ndam en t now o zo ło żo u y  z kam ień  a  
i ceg ły  p a lo n e j pod s to d o łę  now o budow ać 
się  m a jącą , n a  k tó rą  d rzew o w ypraw ione je s t  

: rz  y g o to w a n e .

21. S t o l o ł a  z d rz e w a  w s łu p y  s ło m ą  k ry ta  
z j e d n e g o  koku  oba lona .
12.22. B u d y n e k  (o w czarn ia , s ta jn ia , o b o ra) 
z ceg ły  su ró w k i n a  po d m u ro w an iu  kam ien - 
n e m  s ło m ą  k ry ty .

23. P ło t z ż e rd z i.
21. B u d y n ek  .o b o ra )  z su rów ki ua  p o d m u ­

ro w an iu  i.am ienuem  sło m ą  k ry ty .
25. O ś n  słupów  zak o p an y c h  w row ie po 

z e p sa ty iu  up u śc ie
W e  w s i  >1» D o m i n i u m  n a l e i ą c e i

26 Dom  z cegły  p a lo n e j tynkow any  s ło m ą  
k ry ty , o dw óch kom inach  m urow anych . Dom 
te n  oddany p rz e z  w łaśc ic ie la  na  U rz ą d  G m in­
ny G .niny S tra szew o .

27. C hlew ek  z d rzew a  w s łu p y  s ło m ą  k r y t y .
28. K lo a k a  z desek  d eskam i k ry ta .
29. K uźn ia  z m ieszk an iem  d la  k o w ala  z 

p raw ego  sz c z y tu  dom u m urow aneg  > u w ła s z ­
czonego, dachów ką h o le n d e rsk ą  k ry ta .

30. Dom  w częśc i z cegły  p a lo n e j w częśc i 
z  su rów ki, a  w częśc i z d rz e w a  s ło m ą  k ry ty  
z jed n y m  kom inem  m urow anym

31 Cblew ek p rz y  ty lnej śc ian  e pow yż-ze- 
go dom u z d rzew a w s łu p y  p ostaw iony , ało- 
m ą  k ry ty . >

U lwlnm-kii illłynek.
1. D om  (dw dr) w jaskó łcze  gniazdo tynko­

wany, na  fundam encie kam iennym  słom ą kryty , 
o  dw óch kom inach m urow anych.

2. D rzew ek m ałyh dzikich sześć i k łąb  m a ­
ły  o toczony trzem a żerdziam i o raz  m ały o g ró ­
dek żerdziam i i chrustem  ogrodzony.

3. S tudn ia  balami cem brow ana z żuraw iem  i 
kubłem .

4. B udynek (o b o ra )  z drzew a w w ęgieł na 
podm urow aniu  kamiennom słom ą kry ta

.5. Sklep w ziemi ziem ią osypany, płotom  z 
żerdziam i ogrodzony .

6. S todo ła  w jaskó łcze  gn iazdo  a  w części 
z drzew a w słupy słom ą k ry ta , w której zn a j­
duje się sieczkarnia

7. Chlew ki z drzew a w slupy słom ą kryte.
8. K oryto  z klapą.
9. O kólnik z żerdzi z fu rtk ą
10. B udynek (w ozow nia i w arsz ta t dla ste l­

m acha) w pruski m ur z surów ki n a  podm uro­
w aniu  kam ieunem  słom ą kryty.

11. B udynek (ow czarn ia) w ja sk ó łc z e  gn iaz­
do na podm urow aniu kam ieunem  słom ą kryty.

12. B udynek z drzew a w słupy, słom ą kry ty , 
(s ta jn ia  i spichrz.)

13. B udynek (k u rn ik )  w prusk i m ur z surów ­
k i sien ią  k ryty .

14. Chlew ek m ały z drzew a słom ą kryty.
15. D om  w jask ó łcze  gniazdo słom ą kryty o

etinym  kom inie m urow anym  do k tó rego  p r ty -
adow ana p rzystaw ka za sień służąca.
16. O gród w arzyw ny i owoeowy, w którym 

drzew  różnego g atunku  około  25 sz tuk , nad to  
krzew y ag restu  i porzeczek.

17. K loaka * desek deskam i k ry ta .
18. P lo t  z żerdzi, w którym  są  dwie furtk i .

K a  w s ł .
19. Je d n a  izba z w spólną aiouią w dom u u- 

w łaszczonym  w jaskó łcze  gniazdo  pod dachem 
słom inuyra o dwóch kom inach m urow anych.

20. Chlew ek w jaskó łcze  gniazdo słom ą 
■kryty.

W  folwarku S a p t i s t e h .
1. Dom (dw ór) w jaskó łcze  gniazdo u» fu n ­

dam encie z kam ienia, tynkow any, sł >tną k ry ty  o 
jedny  m kom inie murowanym.

2. Sklep do kartofli w ziemi ziemią osypany.
3. K urnik i z drzew a w słupy słom ą kryte.
4. Budynek ( sta jn ia , o b o ra  i sp ichrz) w j a ­

skółcze gn iazdo , słom ą kryty.
5. Chlew ek z drzew a w słupy słom ą kryty.
6. S to d o ła  w jaskółcze gniazdo, a  w części z 

surów ki i palonej cegły n a  podm urow aniu k a- 
raiennem , słom ą kryta .

7. Szopa na  czteroch słupach  drew nianych 
s ło m ą k ry ta .

8. Budj-nek (ow czarn ia) w jaskó łcze  gniazdo 
s ło m ą  kryty.

9. S tudnie d ■> ie balem  cem brow ane z żu ra ­
wiami.

10. P odw órze kępam i z lą k  krudow anem i o- 
toezone a do tego podw órza w jazd przez dwie 
bram y z żerdzi chrustem  w yplatane.

11. R ad lica  żelazna na dwóch słupach  za 
dzw on służąca .

12. D ziedziniec traw ą zaro s ły  i m łodem i 
brzózkam i.

13. Sadzaw ka mała.
Mn n s i .

14. T rzy  izby w dom u w jaskó łcze  gniazdo 
zbudow anym  słom ą kryty n o dwóch kom inach 
m urow anych.

15. Chlewki w jaskó łcze  gniazdo słom ą 
k ry te .

W  foltin r l t u  Miiirentono.
1. Dom  (dw dr) w części z cegły palonej w 

części z surów ki na podm urow aniu  kam iennem  
sło m ą kryty, o dwóch kom inach i urow anych 
przed którym  ganek na s łupach  drew nianych 
słom ą kryty.

2. Chlew ki w jaskó łcze  gn iazdo  na podmn 
row anin  kamiennem, słom ą kryte.

3. Budynek (obora , ow czarnia) w jask ó łcze  
gniazdo n a  podm urow aniu kam iennem  słom ą 
kry ty .
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4. S todo ła  w jaskó łcze  gniazdo na podoiuro- » 
w auiu k . micimem, słom ą kryta .

5. S tudn ia balem  c.:iubruw aua z żurawiem .
6. Sadzawka.
7. O gród w arzyw ny i owocowy rowem o k o ­

pany, w którym  drzew  owocowych w różnych 
gatunkach  m łodocianych sz tuk  około  200

5. P rzy  budynkach topoli większych i umiej* 
szych około  sz tuk  10.

W folw arku  Biesiekierz.
1. Dom  (d w ó r) w jaskó łcze  gniazdo dachów 

k ą  karp iów ką kryty o jeduym  kom inie m uro­
wanym .

2. Chlew y z drzew a w słupy  słom ą k ry te .
3. O kólnik płotem  z żerdzi og rodzony  z fu r 

tk ą  sztachetow ą.
4. Sklepy dwa do kartofli w ziemi ziem ią o* 

sypane.
5 Spichrz z drzew a w słupy słom ą kryty.
6. O w czarnia w jaskó łcze  gniazdo a w części 

w slupy z surów ki słom ą k ry ta ,
7. S todo ła w jaskó łcze gniazdo na podm uro­

waniu kam iennem  słom ą kryta.
8 Szopa \r jaskó łcze  gniazdo słom ą kryta.
9. B udynek (sta jn i % i ohor t)  w pruski m ur 

z cegły palonej na podm urow aniu kam iennem  
słom ą kryty .

10. O gród ow ocow y i warzywny w którym  
drzew ow ocowych około  5o w różnych g a tu n ­
kach rowem  okopany.

11. S adzaw ka .
12. Podw órze o kopane w części rowem a  w 

części ogrodzone płotem  z żerdzi.
Ma wsi.

13. Dom  z drzew a w słu p y  pod dachem  s ło ­
mianym  o jednym  kominie m urowanym .

%!' fohvarku  3*omiaaiy.
1. D om  (dwór; z drzew a w w ęgieł nu podm u­

row aniu  kam iennem , g liną tynkow any, słom ą 
kryty o jednym  kom inie murowanym.

2. D om  z gliny w jaskó łcze  gniazdo, na  pod­
m urow aniu kam iennem , słom ą kryty o jednym  
kom inie m urowanym .

3. Chlew ki m ałe w jask ó łcze  gn iazdo , przy 
m urow ane do powyższego domu, słom ą kryte.

4. Budynek (sta jn ia , obora,) w części w pru- 
sk. m ur, a w części w jaskó łcze gniazdo, słom ą 
kryty.

5. S todo ła  w jaskó łcze  gniazdo n a  podm u­
row aniu kam iennem , słom ą kryta.

6. B udynek (ow czarnia) z surów ki na p o d ­
m urow aniu kamiennem, słom ą kryty.

7. S tudnia drzewem ccm browana.
W  lo ln a r k u  Zieleniec.

1. Dom  (dw ór) w jaskó łcze  gniazdo ty n k o ­
wany n a  podmurow'aniu kamiennem, słom ą k ry ­
ty o jednym  kom inie m urow anym

2. O gród warzywny i owocowy w którym  jes t 
jedna  grusza dzika duża i drzewek owocowych 
now ozasadzonych sztuk około  90, ogród ten  ro ­
wem okopany i w części w iorzbą d ro b n ą  na  r o ­
wie obsadzony.

3. S to d o ła  z drzew a w rygiel deskam i sz a lo ­
w ana słom ą k ry ta .

4. Budynek (obora , ow czarnia) z drzew a 
w słupy słom ą kryty.

5 Chlewy w czyści w jaskó łcze  gniazdo a  
w części z drzew a w słupy słom ą kiy te .

7>. K aw ałek  ściany w jaskó łcze gniazdo i o- 
b ó rka  na  dwóch stupach  po rozw alonych  c h le ­
wach.

7. S tudn ia drzewem  ccm brow ana.
. N adm ienia się, że na  fo lw arku  K oneck zn a j­
duje się m łocarnia  cztorokonna, sieczkarnia o 
4 kosach i siownik; na  fo lw arku Z apustek  m ło- 
cariiia  4 konna i sieczk iruia 4 konna; na  fo l­
w arku Besiefcerz m toearnia 4 konna i s ieczkar­
n ia  4 konna.

W edle ośw iadczenia ekonom a S arnow skiego 
inw entarz fo lw arku Besiekierz ma należeć do 
L eonarda  M arkow skiego dzierżaw cy tegoż fo l­
w arku.

N a grun tach  fo lw arku K oneck są:
1. K o lo n ja  sk ład a jąca  się z m órg 13, k tó rą 

posiada p raw em  w ieczysto czynszowym  F ra n c i­
szek Ż ak, op łaca jąc  corocznie czynszu dworowi 
rs. 1 kop. SO.

O sada m łynarska sk ład a jąca  się z morgów 
16 praw em  dzierżaw nym  od dominium na  la t 80, 
z k tó re j opłaca się dw orow i dzierżaw y co rocz­
nie rs . 75 i co la t 20 ty tu łem  w knpnego rs. 150, 
o raz  uskutecznia się mlewo bezpłatn ie; dz ie r­
żaw a ma jeszcze służyć n a  la t 60, na  k tó re j to 
osadzie są  zabudow snia w akc e zajęcia wy­
mienione.

O bszernie jsze opisanie pow yż zajętych i zaa ­
resztow anych  dóbr, znajdu je  się w akcie  za ję . 
cia u sp rzedażą kiorującego K azim ierza B rze 
zińskiego O brońcy p rz y  W arszaw skich  D epar­
tam entach K ządząeego Senatu , w W arszaw ie 
przy ulicy M iodow ej pod  A-i 13 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień  i w arunki w kancclarji T ry ­
b u n a łu  tu tejszego w W ydziale I  z łożone, p rz e j­
rzano być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. L eonardow i E jch le r, P isarzow i S ąd u  P o ­

koju  w Radziejow ie, tam że urzędującem u d , 3  
(1 5 ) L ipca 1875 r. i

2. W iktorow i Ozarzewskiem u, W ójtowi gm i­
ny Straszew o, do której to gininy dobra K oneck 
n ależą , w K onecku urzędującem u, ii. 4 (16) 
L ipca 1875 r . Obudwom  na ręce  własne

W u esiono do ksiąg  wieczystych dóbr K oneck, 
dóbr M łynek, Z apustek , B esiekerz i Pom iany 
w W arszaw ie , d. 30 P aździern ika  ( 11 L is to p a ­
da) 1875 r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi z a -  
aresz tow ań  w kancelarji T ry b u n a łu  tu tejszego 
na  ten cel utrzym yw anej, wpisauem zostało .

Pierwsza  publikacja zbioru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na  jawnej au- 
djeneji T ry b u n a tu  Cywilnego w W arszawie ,  
w miejscu zwykłych posiedzeń, przy ulicy D ł u ­
giej pod A5 549 w Wydziale I ,  o godzinie 10 
z rana  dnia 5 (17) Stycznia 1876 r .

Sprzedażą kierować będzie Kazimierz B rze  • 
ziński O brońca  przy Senacie, którego zamiesz­
kanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d 12 (24) L is topada  1875 r.
R. L inowski.

Wywieszono n a  tablicy w sali ustępowej T r y ­
buna łu  Cywilnego w Wyrszawie.

W arszawa d 12 (24) L is topada  1875 r.
R. Linowski.

<V, /_) 7928. Pisars trybunału  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S . w iadom o 
czyni, iż na żądan ie  G utm ana R osenberga  i 
Szm alu S ap iry  obu kupców w m ieście Gom binie 
powiecie G ostyńskim  zam ieszkałych, a  zatniesz 
kan ie  praw ne do tego in teresu  i całego postę­
pow ania subhastacyjnego u S tan isław a  R otw an- 
da A dw okata  przy Sądzie A pelacy jnym  K ró le ­
stw a Po lsk iego  w W arszaw ie pod Ai 1 777 z a ­
m ieszkałego o b rane  m ających w poszuk iw aniu  
sumy rs. 4,200 z procentem  od d. 9 (-21) L u te ­
go 1873 r. d la  G utm ana R osenberg  i rs . 7,600 
z procen tem  od dn ia  19 W rześn ia  (1 P aźd z ie r 
n ik a) 1872 r. i kosztów  od L eop o ld a  Ł ąck iego  
obyw atela w łaściciela d ó b r ziem skich S łup  w 
powiecie G ostyńskim  gubern ji W arszaw skiej 
tam że zam ieszkałego, pro tokółem  A nton iego  
Tynieckiego K om orn ika przy T ry b u n a le  Cy­
wilnym w W arszaw ie w dniu  5 (17) K w ietnia 
1873 r . sporządzonym , w d red ze  sądow ej p rz y ­
m uszonego w yw łaszczenia za ję te  i zaaresz tow a­
ne zostały :

D O B RA  Z IE M S K IE  
Słup z p rzyleglościam i i przynależytościam i 
w parafji Suserz w gm inie P acy n a  pow iecie 
G ostyńskim  gubern ji W arszaw skiej pod ju ry i-  
dykcją Sądu P oko ju  w G om binie, prawem  w ła­
sności do egzekw ow anego d łu żn ik a  L eopo lda  
Ł ąck iego  należące i w tegoż posiadaniu  będące 
poszukiw anem i w ierzytelnościam i hypotocznie 
obciążone.

N a gruncie tych dóbr są następująco zab u d o ­
wania:

1. Dom (dw ór) parterow y z drzew a w po ło ­
wie deskam i, a  w połowie gontam i k ry ty  2 k o ­
miny m urow ane m ający.

2. P iw nica raasiv m urow ana gontam i k ry ta .
3. Dom  (kuchnia) z kam ienia polnego i ce 

gly m urow any z kom inem  takim że.
4. K u rn ik i i chlew y słom ą poszyte.
5. K loaka z drzew a deskam i k ry ta .
6. Lodow nia z kam ien ia  polnego i cegły s ło ­

mą poszyta.
7. D rw aln ia  z drzew a
8. S to d o ła  z drzew a słom ą poszyta w k tó ­

rej mieści się m łocarn ia  z m aneżum .
9. S todo ła  z drzew a słom ą poszyta, w k tórej 

je s t m łocarn ia  gó rn a  z w ia ln ią  i m aneżem  g ó r ­
nym .

10. Szopa z drzew a słom ą poszyta.
11. O bora z kam ienia polnego  słom ą p o ­

szyta.
12. O w czarnia z kam ienia poluego i eegty 

palonej na  w apno w ym urow ana słom ą po­
szyta.

13. S k lep  czyli piw nica z -kam ienia polnego 
i eegty palonej m urow ana z w ystaw ką słom ą 
poszy ta .

14. Spichrz gontam i czyli dran icam i kry-

t y '
15. O bora  z kam ienia polnego i cegły p a lo ­

nej nu wupno.
16. S ta jn ia  i wozownia z drzew a słom ą p o ­

szyte.
17. P sia rn ia  z drzew a deskam i k ry ta
18. D om  z kam ien ia  polnego  i cegły palonej 

d ranicam i k ryty  z kom inem  m uro variym.
19. Dom z kam ienia polnego d ran icam i k ry ­

ty z kom inem  m urow anym .
20. Chlew y z drzew a słom ą pos-y te .
21 P arsków  w ziemi z drzew a ziamią k r y - 

tych  trzy.
22. C h a łu p a  w części z pacy w części z ce­

gły palonej m urow ana słom ą poszyta.
23 . K uzuia z m ieszkaniem  z drzew a z ko m i­

nem m urowanym deskttmi k ry ta .
24. C h a łu p a  z drzew a słom ą poszyta z kom i­

nem m urow anym .
25. C hlew  z drzew a pód półdaehera słom ą 

poszyty.
26 C hlew ik z drzew a słom ą p iszyty
27. D om  (karczm a) z drzew a z kom inem  

m urow anym , połow a k tó rej je s t  uw łaszczona.
28. D w ie sadzaw ki n iezarybione
29. G ołębn ik  n a  słupie drew nianym  pod d a ­

szkiem  gontam i krytym .
30 . S tudn ia  balam i cem brow ana.
31. P a rsk  w ziemi ziem ią kryty.
32. O gród warzywny owocowy w którym  

znajdujo się drzew  owocowych różnych o ko ło  
sz tuk  250, zaś drzew  dzikich o raz  krzew ów  i 
tym podobnych około  sztuk 2oo

33 A ltan k a  z drzew a z desek gontam i k ry ta  
w ogrodzie powyższym sto jąca

34. W ia trak  gontam i k ry ty . ,
O bszerniojsze opisanie powyż zajętych i za ­

aresz tow anych  dóbr, znajdu je  się w akcie z a ję ­
cia u sprzedażą kierującego S tan isław a Ro- 
tw aud A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk iego  w W arszaw ie pod Nr. 
1777 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i wa- I

runk i sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  tu te j­
szego w W ydziale I  złożone, p rze jrzane  być 
mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. H enrykow i O rłow skiem u P isarzow i) Sądu 

P o k o ju  okręgu G ostyńskim  w Gombinie u rzę ­
dującem u, n a  ręce w łasno.

2. Jakóbow i Lis W ójtow i gminy P acy n ą  w 
te jże  wsi urzędu jącem u, do k tó re j dobra S łup  
należą , do rą k  w łasuych samemu osobiście J a ­
kóbow i L is.

O budw om  d . 12 (2 4 ) K w ietn ia  1873 r.
W niesiono do księgi w ieczystej w W arszaw ie 

dn iia  20 K w ietnia (2 M aja) 1873 r . ,  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w K ance­
la r ji T ry b u n a łu  tu te jszeg o  na ten cel u trzym y­
w anej, wpisanem zostało .

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jawnern p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 5 49 o godzinie 10 z ran a , dnia 25 
Czerw ca (7 L ip ca) 1873 r .  w W ydziale I.

S przedażą kierow ać będzie S tanisław  Ro • 
tw and A d w o k a t p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a P o lsk ieg o , którego zam ieszkanie jest 
w yżej w skazane.

W arsz aw a  d. 4 (1 6 ) M aja 1873 r.
R. L inow ski.

Wywieszono n a  tablicy w sali ustępowej T r y ­
bunału  Cywilnego w Warszawie.

W arszaw a d. 4 (16) M a ja  1873 r.
R . L inow ski

N astępnie po odbyciu w dniach 25 Czerw ca 
(7 L ip c a ) 9 121) L ipca i 23 L ip c a  ( i S ierp  sia) 
1873 r. trzech  ogłoszeń zbi oru objaśnioń i w a­
runków  sprzedaży  dóbr ziem skich S łup z przy- 
leg łośc iam i i p rzynależy tośc iam i w powiecie 
G ostyńskim  G ubernji W arszaw skiej położonych 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  w 
tym osta tn  im term inie wydanym , term in  do 
przygotow  awczego przysądzen ia rzeczonych 
dóbr ziem skich n a d z ie ń  8 (2 0 ) P aździern ika  
1873 r . w yznaczył. T erm in  ten  odbędzie się 
w m iejscu zw ykłyc h posiedzeń T ry b u n a łu  C y­
wilnego w W arszaw  ie  przy ulicy D ług iej pod 
N. 549 w W ydziale  I o godz. 10 z ran a  lub  za 
przyw ołaniem  spraw y z w okandy subhastacy juej 
a licytacja rozpoczn ie się w tym  term inie się 
od sumy ru b li srebrem  10,000 w term inie zaś 
o sta tecznego p rzy sąd z en ia  od 2/s części szacun­
ku tak są  b iegłych w ykry tego .
W arszaw a d . 19 W r ześ. (1 P aźd z .) 1873 roku.

R. L inow ski.
W  term inie powyższym  odbyło  s ię  p rzygo to­

wawcze przysądzenie dóbr ziem skich Siup z 
przyleglościam i 1 p rzynależytośc iam i w okręgu 
G ostyńskim  położonych i dobra  te temczuso- 
wo Stanisław ow i R otw andow i A dw okatow i za 
sum ę rs. 10,000 przysądzone zostały , a  je d n o ­
cześnie term in  do ostatecznogo przyBądzienia 
tychże dóbr n a  dz ień  3 (1 5 ) G rudnia 1873 r. 
godzinę 10 z ran a  w W ydziale I  T rybu n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie przy ulicy D ługiej pod 
N r. 549 posiedzenia odbyw ającego w yznaczony 
zosta ł. T erm in  ten  jed n ak  na  sku tek  ak tu  w 
dniu 8 (20 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r. przed R e jen ­
tem  H enrykiem  M arkow skim , pomiędzy Leopol 
dom i A lek san d rą  ze S karżyńsk ich  m ałżonkam i 
Ł ąckiem i z jednej a Gutm unem  Kozonbergiem  i 
Szm ulem  S a p irą  z drugiej strony  zaw artego, 
spełzł bezsku teczn ie .

Gdy je d n a k  m ałżonkow ie Łąccy z obow iąza­
niem powyższym  ak tem  objętym  względem G u t­
m ana R ozenborga nie uczynili zadość, przeto  
T  rybunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem w 
dniu 14 (2 6 ) L ipcu 1875 r. z ilacji na  żądan ie 
R o zen b erg a  zapadłym , nowy term in  do o s ta te ­
cznego przysądzen ia  dóbr ziemskich S łup z 
p rzy leg lościam i i przynależytościam i w okręgu 
G ostyńskim  położonych na  dzień  2 (1 4 ) W rze­
śn ia  1875 r. g odzinę  10 z ran a  w miejscu zwy. 
kłych posiedzeń w W arszaw ie przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 w W ydziale  I  ozuuczył. L i­
cytacja w term inie tym rozpocznie się od sumy 
rs. 31,133 kop. 34 ja k o  %  części szacunku t a ­
ksą biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 15 (27) L ipca  1875 r.
R. L inow ski.

T erm in  powyższy z powodu w y stąp ien ia  
w yw łaszczonego d łu żn ik a  Ł ąck iego  ze sporc-m 
o taksę sp e łz ł bezskutecznie T ry b u n a ł Cywilny . 
w W arsz aw ie  w yrokiem  z dn ia  i) (21) G rudn ia  
1S75 r . z i la - ji  zapad łym , nowy term in  do osta  
te c z n e g o  p rzy sąd zen ia  dóbr Z iem sk ich  .Slup z 
p rzyle  g łośniam i w okręgu  G ostyńskim  położo­
nych, na d . 211 S tyczn ia  (7 L utego) 1876 roku 
g o d rin ę  10 z ra n a  w W yilz ule 1 T ryb u n a łu  w 
W arszaw ie pod  Ar. .HO posłodzenia odbywa 
jącogo  oznac-iył. L ic y ta c ja  w term in ie  tym  
rozpocznie się od sumy rs. 62 ,360 kop. 74 ja k o  
2/ j  częeci szacunku  sp o rządzoną w drodze re­
w izji ta k są  w ykrytego.

W arszaw a d. 15 (27) Grudnia  1 ST5 r.
R . L m ow sk i.

N. D  7919, Pisarz T rybunału  CyunlneyO 
w Radom iu

Stosow nie do a r t .  682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, że na żądan ie J a n a s z t  E rlic lia  hand lu jące­
go, w osadzie Z w oleń , okręgu i powiecie Ko- 
zienickim , gubern ji Kailomskiuj zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie praw ne u L eona R om anow skie­
go P a tro n a  w mieście gubernialnem  Radom iu 
m ieszkającego, obrane  m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs. 1 7,250 z kuponam i i procentem , 
o raz sumy rs. 1,000 z kosz tam i, ak tein  M acieja

H ab ra  K om ornika przy T ryb u n a le  Cywilnym 
w R adom ia duia 8 (2 0 ) L ip c a  i następnych 
1875 r, sporządzonym , zajęte  zostały  na p rzy ­
muszone w yw łaszczenie czyli sprzedaż publicz­

n ą  sądową:
D O B R A  Z IE M S K IE  

Kiidn W ielka  i Mniadkiin , z przy-
ległościam i i przynależytościam i, w parafji i 
gm inie K ow ala  S tępociua, ok ręgu , pow iecie
1 g u b e rn ji R adom skich  położone, od  R adom ia 
w iorst 14 odległe, prawom w łasnośei do M aryi 
z N alepińskich  Przychodzkiej obyw atelki k ra ­
jow ej w ty chże  dobrach zam ieszkałej, należące 
i n a  n ią  liypotecznie uregulow ane. O gólna 
p rzestrzeń  tych dóbr wynosi przybliżenie m or 
gów 2778 po odjęciu  gruntów  przeszłych nu u- 
w łaszczeuic w łościan . W tern jes t p rzybliżeniu  
w łąk ach  oko ło  270 morgów, w lasach i w y c in ­
kach leśnych około  520 morgów, w p lacach i 
p ou  zabudow aniam i morgów 15 przyb liżen ie , 
w polach  ornych około  morgów 1920, w o g ro ­
dach w arzyw nych i owocowych około  morgów
20. S ą  także  dwie sadzaw ki. G leba ziemi 
p rzew ażnie żytnia średnia, gospodarstw o tró j- 
polowe. in w en tarzy  zajęto koni 24, wołów 30 
krów  4"', jałow izny  i stadniny sztuk 46. W y­
siew: żyta korcy 350, rzepaku  zimowego korcy 
3, ja reg o  1 ' / i  korca, jęczm ienia korcy 50, o- 
wsa korcy 150, g rochu  korcy 35, koniczyny 
korcy  3, karto fli korcy 150, pszenicy korcy 70. 
S iana  zbiera się oko ło  300 wozów. Dochody 
są: z wj dzierżą sien ią  pastw isk  cząstkow o o- 
koło  rs. 200 ; z w ia traku  k tóry  dzierżawi J a n  
B orzeńsk i rs . 150; z dzierżaw y karczm y i p ro ­
p in ac ji które dzierżaw i Szymon R ottenberg  rs.

| 270. C iężary skarbow e i gminne wynoszą r s .
[ 839 kop 64.

Budow la w dobrach są następujące: dwór 
drew niany z dwoma altankam i w ogrodzie, bu 
dynek m urow any gorzeln ią zw any, s tudn ia , o 
bora, chlewy, sta jn ia , obora, trzy  stodół, szp i- 
ch lerz  drew niane, ow czarnia m urow ana, szopa, 
s tu d n ia , chlew y, szopka, s ta jn ia  i w ozownia, 
p iw nica W e wsi je s t 5 chałup , dw a ośm iora- 
ki, dw a czw oraki, karczm a z chlew am i; w lesie
2 chu tup , s todó łka  i studnia, w iatrak .

A k t zajęcia doręczony W ójtow i gm iny K o ­
w ala S tępociua A leksandrow i Farbiszew skie- 
mu i P isarzow i gm innem u K inastow skiem u 
w dniu 6 (18) S ierpn ia  187 5 r. P isarzow i Są- 

j du P o k o ju  w Radom iu Józefow i K arw adzkie- 
i mu w dniu 7 (1 9 ) S ierpn ia  1875. W niesiony 

do księgi w ieczyste j dóbr R uda W ielka d. 14 
(26 ) S ierpn ia  187 5 i wpisany do księgi z a a r e ­
sztow ań w kance la rji podpisanego P isa rz a  T ry  
b u n a łu  w dniu 28 S ierpn ia  (9 W rześn ia ) 1875.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży, 
nastąp i w dniu 4 (16) L isto p ad a  1875 r . o g o ­
dzinie 10 ran o  w T ry b u n a le  Cywilnym w R a­
domiu.

O bszern ie jszy  opis dóbr i w arunków  sp rze­
daży, są  do p rzejrzen ia  we właściwym czasie, 
w b iu rze  podpisanego P isa rz a  T ry b u n a łu  C y­
wilnego w R adom iu, i u L eona R om anow skiego 
P a t r o n a  sprzedaż popierającego  w Radom iu. 

R a d o m  d. 28 S ierpnia (9  W rześn ia ) 1875 r.
S zczuka.

Ja k o  kopja tego obw ieszczenia wyw ieszoną 
zosta ła  w duiu dzisiejszym  w sali a u d je n c io n a l- 
nej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w R adom iu pośw iad­
czam

Radom d. 28 S ierpn ia  (9 W rześnia) 1875 r.
Szczuka.

P o  odbyciu t r z e c h  k ro tn e m ,  o g łosz en ia  wa- 
ru u k u w  l .c j t a c y jn y ę h ,  te rm in  do p r z y g o t o ­
w aw czego  przysądzenia, o zn a c z o n y  z o s ta ł  
n a d z i e ń  30 tirudn a  1875 r. (11 S tyczn ia )  
1876 r. god z in ę  10 ą  r a n o  i o d b ęd z ie  s i ę  w 
Trybunale  Cywilnym w Radomiu- 

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sumy r s .  15,000.
R e d o m  dnia 4 ( 1 6 )  G ru d n ia  1875 r.

S zczu k a .

A. D. 7958. P raw nie  zajęte w drodze ogzi - 
kiicii sądowej lucliomości: fortepii n p a l isa n ­
drowy, meble orzechowi-, palisandrowe i je s io ­
nowe, lampy, dywany, porcelana, lunitszafiy, 
firanki i i. p. w d. T l  G rudnia  (3 S tyczn ia )
I87Ó/0 r., o godzinie 2 po południu na t a r g u  
za Ż d azn ą  B rem ą i meble jes ionowe, sosnowe, 
ni achoniowe, b ieliz i a i ga rdom ba męzka, sa- 
utuwar, lam pa i t. p. w d. 24 Grudnia (5 S ty ­
cznia)  1875/6 r . , o godz 11 z rana na ta rg u  w 
ry n k u  Nowego Aliasia, w Warszaw ie przez p u ­
bliczną l icy tac ję  spi ż-di ne będą.

E dw ard  B orkow ski, Kom ornik 
(p rzy  S. Ap. Kr. Pol. 541)

N. D. 7U60. Braw nie zajęte ruchomoAet w 
egzekucji  Sądowej,  jako to: k rz  siu jesionowe 
wyścielane, lampa, łóżko jesionowe, l ichtarz 
m eta low y, i t. p. w ,1. 22 Grudnia (3 S tycznia)  
1875/6 i , o gt dżinie 12 w polsd .  ie, na ta rg u  
S ta re  Miasto  W Warszawie przez pub liczną n 
cytację  sp rzedane będą.

Bronisław  Bagit& ki, K om onjik .

N. I) 79.i9. W  d. 22 G ru d n ia  (3 S tyczn a) 
1875/li r. o godz. 12 r a n o  n a  ta rg u  Grzybów: 
meblu jes ionow e,  so s n o w e  g a r d e ro b a  i t.  p- w 
d .  24 G ru d n ia  (5 S tyczn ia )  t. r .  o godz. 10 ru ­
no n i  t a r g u  M uranów : wóz z żelaznerui  osia -  
m , m eb le  je s io  nowe i t.  p.; w tym że duiu  ua 
t a rg u  S t a r e  M ia s t  ; o godz.  12 r a n o :  m eb le  
g ru sz k o w e ,  j e s io n o w e  i t. p. s p r z e d a n e  o s t a ­
n ą  p r z e z  pu b i iczn ą  l icy tac ję  wr d ro d z e  e g z e ­
kucj i  Sądowej.

July an Ostrowski Komornik, pod Nr. 1773.


